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Niezwykła katastrofa wielorrybia. W tych dniach wielka fala w:vrzuciła. daaeKo na 
pó1nocnem wybrzeżu szkockiem około 60 młodych wielQlI'Ybów. W chwili znalezienia 

ich, większQŚĆ jeszcze żyla, 

- ''''\.~ 

{ 

Do Erytrei i wIoskiego Somali płyną nadalI ciągle nowe tram,sporty wloski ch oddzia­
łów wojskowych. Na zdjęciu transportowiec wIoski w pobliżu Kanału Sueskiego, z 

prawej askruri s na wielbłądzie, 

Włoskie samolotv bombardują Dessie 
•• • -. 

Negus ratuje się ucieczką z płonącego gmachu - 32 osób zabitych i 200 ranny'ch -' Jeden z samolol-ów wł'oskich, 
bom'bardujących Oessie, został zestrzelony 

B e r l i n. (Tel. wł.) Sprawozdawca I sta nieufc>rtyfikowanego i szpitala 
wojenny NIB donosi z Asmary, że 'woj- Czerwonego Krzyża. 
ska rasa Sejuma usiłowały w nocy L o n d y n (Tel. wł.) W czasie ata­
na czwartek zaatakować posterunek ku włoskiego na abisyilSką. kwaterę 
włoski w Tabaka. Ata:k został C>dPar-, wojskową. w Dessie, według Reutera, 
ty. cesarz znajdował się w największem 

A d i s - A b e b a. (Tel. wł.) Psy od- niebezpieczeństwie, albowiem w czasie 
dają. duże usługi Abisyńczykom w przeprowadzonych przez Włochów 
stwierdzaniu nadlatywania samolo- trzech napadów lotniczych został rów­
tów. Jak się okazało, psy, wrażliwe w nie.ż obrzucony bombami pałac następ­
silnym stopniu na szum samolotowy, cy tronu ,w którym zamieszkał cesarz. 
kryją. się na dość długo przed nadlo-

W wyniku bombardQwania pałac za­
palił się. Mimo to udało się cesarzowi 
i następcy tronu uratować się. Obaj 
wyszli z wypadku bez szwanku. 

Jak informują, w czasie włoskiego 
ataku lotniczego miało zostać 10 osób 
zabitych a 80 ranionych. 

Po ostatnim napadzie, cesarz udał 
się do szpitala, gdzie odwiedził ran­
nych. Wśród nich ma się znajdować 
belgijski cenzor por. Lefrepont. , 

tern samolotu. Dla Abisyńczyków takLe 
wczesne chronienie się psów jest sy­
gnałem ostrzegawczym. N'ieoczekiwany lWIrot W parlamencie Francji 

Obiegają. również pogłoski, że w 
czasie obrony przeciwlotniczej, zasto­
sowanej natychmiast przez stacjono­
wany w Dessie oddział artylerji prze­
ciwlotniczej, miał zostać zestrzelony 
jeden z samolotów włoskich. 

L o n d y n (Tel. wł.) Według uzu­
pełniają.cych doniesień agencji Reute­
ra z Adis Abeby, przy ataku lotniczym 
na Desie zabite zostały 32 osoby; ra­
nionych jest przeszło 200. 

A s m a r a. (PAT). Korespondent 
specjalny P. A. T-a telegll"sfuje: 

Silna armja abisyńska, której po­
jawienie się na południe od Makalle 
sygnalizowano przed paru dniami, 
znikła. Dziś zauważono tylko dre>bne 
grupy wc>jowników abisyńskiCh w tym 
rejonie. 

ii[i i ~muDii[i r~IJlnuill ~ · 'W! I 
• 

~[Ia 
Rzym. (PAT). Ogłoszono komuni­

kat urzędowy nr. 64. 
Marszałek Badoglio telegrafuje: Na 

całym froncie erytrej skim wzmogły 
się utarczki po'mi ędzy patrolami wło­
skil3mi a grupami przeciwnika. Abi­
syńczycy zostali wszędzie pokonani 
i ?:IDuszeni do odwrotu, pozostawiają.c 
24 zabitych. Ze strony włoskiej jest 
3 zabitych i 1 raniony. Lotnicy wło­
scy bombardowaH kolumnę wojsk a­
bisyńskich, podą,żają.cą, z Gondaxu do 
Dabat-Dema. 

A d i s - A b e b a. (PAT). Ogłoszone> 
komunikat ul'Zędowy abisyński: 

W dniu dzisiejszym zrana 9 samo­
lotów włoskich bombardowało Dessje. 
Bombardowano m. in. willę następcy 
tronu, która została częściowo uszko­
dzona, bomby trafiły także w szpital 
amerykański, kilka namiotów szpital­
nych spłonęło. Ofiarą. bomb padło 10 
osób zabitych, 80 ranionych, w tej licz­
bie 5 ciężko. 

Rzą.d abisyński zakłada ll!roczysty 
protest przeciw l)ombardowaniu mla.-

Znamienne oświadczenie towarzysza Bluma i odpowiedź Iprzedstawiciela praWicy -
. Rząd Lavala zos tanie uratowany 
P a ryż. (Tel. wł.) Piątkowe prZed-I prężenia. Los rzą.du może przez to być 

południowe posiedzenie izby stało, w uważany jako zabezpieczony, 
pil"zeciwieństwie do burzliwych posie- Posiedzenie zostało zamknięte o go­
dżeń dni poprzednich, pod znakiem od- dzinie 11, po przemówieniu ostatniego 

Samoloty japońskie nad Pekinem 
C~y?tby próba ~mus~enia NaHJk ,tn'u d ,o ~a'nM autOtno~­

negoO r~u pIln. Chin 

P e kin. (PAT). Dziś uno;;iły się 
nad Pekinem 3 samoloty bombardują.­
ce i 6 - wywiadowczych. Panuje tu 
przekonanie, że władze japOliskie usi­
łowały zmusić Nankin do uznania rzą.­
du autonomicznego Chin Północnych. 

P e k i n. (PAT). Ludne>ść Pekinu 
jest zaniepokojona lotami samolotów 

japońskich nad miastem: są. wśród 
nich nietylko samoloty wywiadowcze, 
ale i bombardują.<:e. Samoloty dO'kony­
wują. tylko wywiadów z powodu ra­
portów o tern, że wojska generała 
Szang-C'zena zbliżają, się do strefy zde­
mili ta.ryZOW&Dej. 

mówcy socjalistycznego oraz prawi­
cowca Ybangarasa, który przemawiał 
imieniem organizacji "Croix de Feu". 
Następni mówcy Z'ł'ezygnowali z gło­
su. W ten sposób została zakończona 
sławna dyskusja o związkach. 

Po południu omawiane będą pro­
jekty ustaw, przedłożone przez r~ • 

. oraz nas'tą.pi na niem oświadczeni~ 
premjera i ministra spraw wewnętrz­
nych. Następnie przemawiać będą. 
mówcy poszczególnych stronni.ctw, 
którzy uzasadnią. stanowiska swych 
partyj odnośnie głosowania. 

Ogólne wrażenie wywołało oświad-. 
ezenie przywódcy SOCjalistów, Bluma. 
że ~j!,,-. socjali~tyc~na gotowa jest 
swą. mIlICJę rozWlą.zac, jeżeli organiza­
cje . ,.Krzy~a Ognistego" zo.staną. rów. 
niez r()zw~l}zane. T~()IJ'et, komuni~ 
doł~zył Sl~ do OŚWIadczenia Bluma.. 
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Prawicowy poseł Yhangaras oświad- A I· 
czył na to przy O'klaskach izby, że jest l 

również gotów do roz",:iąz.ania zwi~z-I ng Ja 
ków o tym duchu, w JakIm przeCIW-

wvdąga . ręk . 
nicy je ujęli. Zakończył O'n wezwa-
niem do zbratania się wszystkich 
F!l'ancuzÓW. 
. Laval przyjął te obustronne oświad­

czenia z zadowoleniem i dO'dał, · że 
rząd odpowiednie wnioski z nich wy­
ciągnie. 

Następnie pq'zerwano posiedzenie 
izby, aby dać mO'żność wydziaławi ~ 
pracowania swej opinji. Fakt ten izba 
przyjęła burzliwemi O'klaskami'. Jedy­
nie ze skrajnegO' skrzydła lewiey ode>-
2<w!lły się okrzyki sprzeeiwu. 

Jeszcze . pq'zed zamknięciem . posie­
dzenia przewodniczą,cy izby O'dczytaJ. 
trzy projekty rezolucji, które zO'staną 
przegłosO'wane po zakońcżeniu dysku­
sji nad projektami rządO'wemi. 

J eden z wnIO'sków złożony został 
przez grupę posłów lewicy. Odpiera on 
wnioski rządowe. Drugi pq'O'jekt rezo­
lucji wniesiony został przez kilku po­
słów centrum i został podpisany przez 
posła. Chappedelaine i kilku innych 
PO'słów centrum. Treść rezO'lucji jest 
następują.ca: 

.,Izba przyjmuje do . wiadomości o-
świadczenie rządowe QIl"az wni~sione 
przez rząd prO'jekty ustaw i wY'l'aża 
mu swe .zaufanie pq'zy utrzymaniu po­
rządku i formy rządów repru.blikal\-
ski ch." . 

Trzeci projekt rezolucji złO'żO'ny zo­
stał przez przedstawiciela rO'lników. 

p a ryż (Tel. wI.) Na początku po_ 
południowego posiedzenia izby, Laval 
~dczytał tekst trzech projektów ustaw 
JlTzedłożonych izbie przez rzą,d. 

Pierwszy prO'jekt dotyczy rozwiąza­
nia wszy:stkich związków, które m,ają 
cha.r~kter związków wojującycb lub 
P'l"Yw.atnej milicji. Zaka"Zanem ma być 
również nosIzenie mundurów i Oodznak. 

Drugi projekt reguluje sprawę no­
szenia i posillidania broni. Trzeci zaś 
uzupełnia p·rawo. Q wolności prasy z 
1880 r . w ten sposób, że wezwania do 
zabicia w p!l'zys"Złości będ. poddawane 
ostrze.jszym karO'm. 

Laval wni6sł Q natychmiastowe roz­
patrzenie tych trzech projektów. Pro­
sił on wydział d1a JlTawa cywilnego, 
by wyl'Iaził swe :lJd.anie w ciągu popo­
łudnia, by te trzy pirojekty m();gły być 
uchwaIone jeszcze w ciągq piątku. 

.k Wotum ufności d'a i-avala 
~'~i P a ryt. (Tel. wl.) Większości, na 
głosów Izba francuska w piątek. w 
póinyeh godzinach popołudniowych, 
uclrleliła rządowi Lavala wotUm uf':' 
aoścl Za rządem l10Wlem .glqso",alo 
351 deputowanych, przeciw rządowi 

padlo natomiast 219 głosów. 
.. W· dalszym ciągu ubą odroczyła 
swoje Obrady do god~ 21 wieci'Orem. 
poozem rozpocznie się dyskusja nad 
przedlożeniami rządowemJ w sprawie 
finansowej . l budżet~ 

40 tYSięcy robotni:ków 
W Afryce 

R z y m. (PAT). - Stefani donosi z 
Asmary, że liczba rO'bO'tników wło­
skich, zatrudnio.nych obecnie w Afry- · 
ce wschDdniej, przekrooza 40.000. Po­
wa:-óciło. do. klraju w myśl umO'wy lub 
też z powodu niemO'żnO'ści prZYStDSO­
wania się do klimatu podzwro.tniko­
wego 7000. 

.Zgon 'pow'Stań'ca polskiegg 
W C:zechach 

Praga. (PAT). W Kutnej HO'rze 
zma.rł w wieku lat 94 obyWatel miej­
sćowy, Jan Machacźek, który odzna­
czony był Krzyżem Niepodległości za 
udział w powstaniu styczniowem. 

Stalowe obrącz!ki 
zamiast złotych 

R z y m. (PAT). Przystąpi Dno dziś dO' 
rO'zdawania obrączek stalowych wza­
mian za O'fia:rO'wane na PO'trzeby oj­
czyzny złote obł"ą,czki ślubne. W IO'kalu 
miliCji faszystowskiej w Rzymie wrę­
czanie obiI'ączek odbyw~ się uroczy­
ście z udziałem kapelana.. wo.jskowegO', 
który lllogO'sławi stalO'we obrączki z 
wyrytym na ni'ch napisem: "ZłO'żył 
złoto w ofięrze O'j<czYŹnie". 

Pro "es S1awiskił!f1tQ 
P a ryż (PAT.) Wczoraj w precesie 

()sl,arżonych o udzi.ał w aJerach Sta.wi­
skiego wysłuchanO' rzeczoznawców ju­
bilerów i buchalterów. Jeden z ' nich 
orzekł, iż Sta.wiski dQkonał nadużyć 
na sumę 2,3 miljonów tralików. 

.. do Mussoliniego 
L o n d y n. (Tel. wł.) Dyskusję nad 

mowo. tronową w izbie gmin rO'zpoczął 
ostrQ. krytyką. polityki rządu w spra­
wie zatargu włosko-abisyl'lskiego po­
sel Dalton, b. podsekretarz stanu spr. 
zagranicznych w rządzie LabO'ur Par­
ty, ldóry uenodl\i za najlepszego w sze­
regach tej partjt fachO'wca w zakresie 
polityki zagranicznej. 

Jako następny przemawiał sir Sa­
mp,el Hoare, minister ,spraw zagranicZ'~ 
nych. W sprawie zatargu włosko-abi-

syńskiego minister podkreślił zasadni­
czy punkt widzenia rZQ,du brytyjskie­
go, że W. Brytanja poprze tylko akcję 
zbio.rO'wą, ale nie pójdzie na żadną, ak­
cję oddzielną. Hoare oświadczył z na­
ciskiem, ' iż W. Brytanja ' bynajmniej 
nie pragnie poniżenia Włoch, lecz prze­
ciwnie, dąży do tego, by WłochY były 
silne. Mowa Hoarego miała cha.rak­
ter wybitni,e PO'jednawczy i o.ZIlacza, 
jakby wyciągnięcie ręki -do MUą80li-
niego. .-

Projekt rzeczoznawców wSIprawie Abisynji 
P a r y·ż. (Tel. wł.) Zostały osta-I sporu włosko-abisyńsltiego. Przewidu­

tecz.nie ustalone projekł&r, opracO'wane ją, one utrzymanie niezależności Abi­
przez fzeczo'mawców Francji i Anglji synji, nad którą, Liga. Narodów nle 
w !Spra.wie pokOjowego załatwienia sprawiałaby mandatu. 

Z poiedzeniaSeimu 
80 m6wc6w zapi,satQ rię aQ g'Q1SU 

War $ z a w a. (Tel. wł.) Piątlwwe 
posiedzenie sejmowe przeciąga się zno­
wu w nieskończO'ność. Szczegółem ~n­
taresującym . jest zarządzenie marszał­
ka Sejmu, który dzisiejsze posiedzenie 
traktuje · jakO' dalszy ciąg pO'siedzenia 
czwartkowego. Do głosu za.pisałO' się 
blisko. 30 mówców, zupełnie dowolnie. 
Każdy z nicb przemawia indywidual- ' 
nie. 

Pierwszy przemawiał poseł Wierz­
bicki, który pO'dkreślił, że program 
rz~du jest właściwie programem Ma­
tuszewskiegO' i wykO'nanie tegO planu 
powinno nastąpić w jaknajkrótszym 
czasie. PO'dczas wykonywania trzeba 
dbać Q to, ażeby przemysł się nie zała­
mał. 

Bardzo osobliwe wrażenie wywarłO' 
o.świadczenie poznańskiego posła Si­
korskiego, zwłaszcza jegO' ustępy. prze­
~Y'oon8' 'wYrazami obl'!:emi, 'bo pan Si­
korsk'i dowO'dził, że kapif,aliim wyma­
ga liberalizmu, oczywiście praktycz­
nego rebus et stantibus nie idealnego, 
teoretycznegO'. Liberalizm musi być 
celem, a intel'wencjonalizm malum ne· 
cesarium. Musimy rOZWijać tempo dy­
namiczne, a utrącać to, co statystyczne. 

·BardzO' ciekawe było przemówienie 
posła , Kopcia. ze Śląska, który ·stwier­
'dził, że w dążeniu do uGunięcia choro­
by partyjnictwa obóz prorząd()wy po- · 
szedł za ·daleko, bo stworzył pustkę nie 
do. wytrzymania. Muszą się znaleźć 
środki dyspozycji i kO'ordynacji wysił­
ku sPO'łecznego. a wyna.lezienie O'dpo­
wiednich fO'rm organizacyjnych musi 
wyjść od Sejmu. 

Na.stępnie przemawiali dwaj Żydzi 
Mincberg i Rubinstein. Jeden i drugi 
w obronie spraw żydowskich. Rubin­
stein d()wodził; że Żydzi są na· Wileń­
szczyźnie autochtonami. 

Posłanka . Pełczyńska wystąpiła 

Slp-rawa 
awansów urzędni'czych 

przeciwko prądowi usuwania żon z po­
sad, uważając, że nie złagodzi to kry­
zysu, spowoduje tylko szereg niespra­
wiedliwO'ści. Pomiędzy lnnemi prze­
mówieniami była bardzo ważną. dekła~ 
racja przewO'dniczącego klubu ukraiń­
skiego MudregO', który stwierdził, że 
ukraiI'lska reprezentacja parla.mentar­
na jest ciągiem dalszym poprz~niej. 
J egO' zdaniem wynaradaWianie Ukra­
ińców nie dałO' rezultatu. KO'mpromis 
wyborczy jest pierwszym krokiem na­
przód i dał p07ytywne wyniki. Poli­
tyka polska wobec Ukraińców jest nie­
wątpliwa i dąźyła do. wynaradawiania 
narodu ukraińskiego.. 

SpołeczeństwO' ukraińskie reagO'wa­
ło odpowiednio w ramach śrO'dków le­
galnych, a skrajn.e elementy uciekały 
się dO' aktów teroru, które były zawsze 
PO'tępiane. Sprawo, ukraińska w PO'~­
sce musi być zalat.wiona, PO'zostl;t..w.ia­
ją,c na ubO'CZU względy _międzynarod(). 
we. Od tego postulatu: .Ukraińcy lnie u.­
stąpią· 

Mudry sprawę ukraińską. uważa za 
międzynarodową i ciężar gatunkowy 
paI'lstwa polskiego. Za lH\jpilnie.jsze u­
waża uregulowanie pM"celilicji na t, zw, 
ziemiach ukraiński'Ch,wstrzymanie 
kolonizacji z zewnątrz, walkę z bez­
robociem wśród inteligencji i ludu 
pracują,cego, walkę z głodem ~ oko· 
Ji.cach g6rskich, uznanie języka u­
kraiI'lskiego w sądac~ł urzędach. i sa­
mOlI"ządzie. Założenię i utrzymyWąnie 
szkół państwowych ukraińskich, O'ra.z 
założenie uniwersytetu ukraińskiego, 
dopuszczenie Ukraińców dO' urzędów 
i samorządu. Domaga się zastO'sowa­
nia amnestji w jak naj szerszym zasię­
gu za przestępstwa PO'lityczne, Draz 
zlikwidowanie obO'zu O'dO'sobnienia w 
Berezie I\:artuskiej, gdzie przebywa 
wielu Ukraińców. (w) 

rady ministrów nie ootyczy awansów 
nauczycieli, .którzy zgodnie z ooowiązu­
jącemi przepisami aWllnsować będą au­
tomatycznie. 

Niem'cy mieszają się 
do S'piraw połs'kich 

Wa r sz a w a. (PAT). Pan prezes 
tl'a~y ministrów Marjan Żyndram - Ko­
śeiał,kowski zarz&dził przystąpienie do 
prac prl;ygorowawczych nad przepro­
wad~eniem awansów urzędniczych, któ-
lI'e majl\! być dlQIkonane z dniem 1 marca B e r l i n. (Tel. wł.). Dzienniki ber-
1936 r, I _ lińskie występują przeciwko kazaniom 

Jezuity O. Assmana na - polskim 
Awanse obejmą urzędników i niż- Górnym Ślą.sku. I{,s. Assman wydalony 

szych funkcjouar}uszów państwowych, z Niemiec, podżega pq'zeciwkO' narodo­
sędziów i prolmra torów , oficerów i sze- wemu socjalizmO'wi niemieckiemu _ 
l'egowych p. p., straży glI'anicz,nej i tak twierdzi prasa niemiooka. Jego 80-
funkcjonarjuszów straży więziennej o- taki nienawil5tne doprO'wadziły do t~o 
raz pracowników przedsiębiorstw "pol- ~ wołają pisma ·'hitlerowskie. - że 
ski e koleje :państwowe" i "polska pocz- ludność niemiecka obecna w kO'ściele, 
ta, teleg.raf i telefon. zaprO'testO'wała głośno przeciwko te-

Przy awaIlS()waniu mają być brane mu, opuszczając kO'ściół i wznosząc 
J)Od I\1wa.g.ę kwaliJikaeje służ.bowe, przy- głośne okrzyki przeciwko kaznodziei, 
datność urzędnika na 1J8,jmowanern sta- co spowodowało wmieszanie się pol1-
nowi,sku, wydajność jego pracy dla pań- cji. 
stwa, oraz lata sŁuilby. Prasa niemiecka wystąpienia O. 

W szczególnOŚCi uwzglę(lnieni hędą Assmana uważ,a z~ ni~zgodne z d.u­
w naj szerszej mierze funkcjonarjl\1iSze cI:em P~lskO'-memle.ckI~f<'> pQI'qzum~e­
ni~zycn ga-up 'Il,posażenia, a przede-I ma. (I?) l doma;g.a SIę { .. ) prz6'eilwdz.la­
wszystkiem ei. którzy w lutYIm 19M 1'. ła!lla Jes:o kazamO'm .ze strony, J?Olsklch 
stracili przy ~aszer~gówaniu do nowych mlarO?aJnyon cz~m~ów koścl~la~ch 
grup uposażenia. Il'OŚĆ awansów w . ~IUZ .samo b:zmle'llle p~as~ Dl~emIe(J­
WarSzawie nie mO'że być w 'PQSzCzeg61-~{JeJ ~wladczy, Jak.grubemI nić.~ł szyta 
nych kategorjach pTooentowo większa Jest llltry~a . przeCIwko 'Y,gPOrnmanemu 
od ilości awansów na prowincji. czło.nkoWI Zakonu JeZUItów. 

P..9.wY:~ze zarząqzeniepana prezesa .... "':s!!!!!!f! ........ 

Z naszego stanowiska 

Wczorajlsze przemówienie wicep!t'e­
mjera Kwiatkowskiogo. w Sejmie pa­
twierdza wrażenie, ktoo-e opinja spo.o 
łeczna odnieść musiała już przy wysłu­
chhyaniu pQlPrzednich jego. przemó­
wień. Żaden polityk OPO'zycyjny nie 
roztaczał ta}.{ PO'sę!pnego obrazu nl,LS<Zej 
rzeczywistO'śCi gO'SIP od arcz eJ, jak. to 
c1zyni p. KwiatkO'wski. 

JąkkO'lwiek nie brrak w jego prze­
mówieniach zwrotów kurtuazyjnych 
pod a<l!resem pOJlll"Zednich rządów, czy 
poszczególnych minis'trów. mimO'tO' 
przemówienia te są prawdziwym ak­
tem oskarżenia w stosunku do dotych­
ozasO'wej gO'spodarki państwowej. 

Wszakżeż nie można wszystkiego 
zwalać na kal'b kryzysu g'O'SIpOd.areze­
gO', którego natężenie nie było· zawsze 
tak WytSokie, jak obecnie. J eżeU d~i­
siaj jeszcze min. Kwiatko.wski daje wy­
ra:z przekO'naniu, iż możliwe jest pO'ko­
nanie deficytu budżetowego bez odwlJ­
ływania. się do Po.mocy rynku kredyto­
wego zagranicznego czy kirajowego, to. 
d;la~ego nie :podjęto wcześniej akcji 
i!StOltnego uzdrawiania dziedZiny bu­
dlŹ etow ej , a przeciwnie, w Y'ZY,sk iwan o 
wszelkie śrO'dki kredytowe, z których 
państwo mogło k()lI"zystać, dla załatania 
dzillT' w budżecie, aż "dQszliśmy do. 
kresu posługiwania się ruparatem kire­
dytawo-Iokacyjnym dla. pokrywania ' 
braków budżetowych", jak to ~wier­
drził do.słownie min. Kwiatkowski 'l 

Wynikałoby ~ tego OoŚwiaJdczenia, iż 
wyczerpane zostały Już możliwości dy­
spDnowania na cęle budżetowe ka;pita­
laroi - wł8isnemi czy eudzemi - ban­
ków państw~h i ' z8lcią,gamia no­
wych poźyoze1k na l'YII1ku wewnętrz­
nym. 

Rzq;d'Y "sanacyjne" nie umiały 
wczas pohamować wzrostu wydatków 
państwowych, a później - w okresie 
przesilenia gospodarczego - dostO'so­
wać ich dO' malejącej siły finansO'wej 
Slpołec'Zeństwa. W t8'1l sposób od 1930/1 
r. mamy bez przerwy deficyt budżeto­
wy, któreglO globalna cyfra do 1 Hsto­
pada rb. Sięga ogromnej kwoty 1140 
mHjonów zł. 

Podpisać się trzeba pod s'łO'wa min. 
KWiatkowskie,go, że "długotrwały de­
ficyt :budżetowy niszc'zy same poo'sta­
wy i fundamenty ~podarstwa &po­

leczneg<>, którego częścię. eyr.ganic'Lll'" i 
nie1"Ozdzlelną jest g()l~"'~,rlarstwo pu­
b1iczne i skarb państwa". Ale czyż 
:aozumienie tej prawdy nie byłO' do­
stępne dla umysłów odpowiedzialnych 
za ll()'sy państwa ki&rO'wników polityki 
rządo;wej? 

, OdodJPO'wied.zialiiOś'Ci ~ za o'becny 
stan gospodarki pU'bi1eznej, za nędzę 
i paraliż życia gO'spodarczegO' nie mO'ż­
na uWCl'lnić się wska;zywaniem na ży- . 
wil()łowy charakter kryzySIU gOSlpodar­
czegO', który objął cały świat. Wszak­
żeż nawet państwa o zbliżonej do na­
szej strukturze gospooarczej potrafiły 
skutecznie walczyć z kryz~r,sem i nie 
p()l1JWO'Iily zepchnąć się w tym stopniu, 
co my, na dno nędzy. W Ucoonych kra­
jach sytuacja gO'Slpodąrcza poprawiła 
się dzięki rozważnej polityce rządo­
wej, u nas niestety jest inaczej. 

UWl:/.gi ipOwy'Ż~ze, które się nam na­
$'unę.ły, 'Przy czytaniu mowy min. 
Kwiat!kowskieQ'~ T\f1>Tue!zaja. tylko spra­
wy i zagadnienia, dotyCZlą.ce przeszłO'ści 
naszeJ goSJpOdarki p'l1bUcznej. O innych 
s'prawach, a . zwłas'zcza o pFogTamie "'0-

S!pOd.arczym obecnego rz~du. będzie 
SpOl'OOOno.ść pomówić w przyszłości. 

Sekirlrt1arj,at genera'lny Ligi Nrurod6w 
otrzym(lJ1 zapro$zeuie od rzą.du brytyjskie­
~o . do wysIania <lbserwatora na. ko.nfertm­
cję ID01'lSka,. LLga przY.ięla zaproszenie i 
z. rarmi&ni<a jej udaje się do Londynu dy­
rektor wyd'zia!u rozlbrojeniowego Aghnidee 
oraz killp. Adam, 

* 
W Czecb:08ł{).w~cji na dworcu kolejo-

~ym w BOglll?lme odkryła poliCja w po­
C'!ą.gu dwóC1h Jadą.cych na. gaDę młodzień­
ców. Obaj ~eznali, i,t wyjechltli z Warsza.­
wy, cbp\c .SIę ~edostać do ltaJlji, a stBIID-' 
~ M ~blSynJ~. Jede.n z nich nazywa się 

r~lSkor~k) drugI SzaThSer. P(),licja cZf'i>ka 
od6tB:wla obu podróżnikÓ'w rr;powrotoon do 
grawcy. 

* Min. &p.ra w wewnętrznych Wirtembergji 
dr. SChmId·t, ~powied7:iącł, iż paskowanie 
artykułami żywności'owemi i ln'omadzenie 
ich będzie tę~icme i karane z/wf.ką do 000-
zu kOlJlcentracyjnego w Dachau. Minister 
uprzed!1Jił te~, it po:licja będzie k<O'lltrolo­
~:.i!ła ~zia~alnQ$ć poclejrzanYCh o paskar­
stW!} l dokonywać hędzie rewk.ji w mi&-< 
a.k.a.niach poO.&joJ'lllóa.n.:!.Oh. 
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Na wielkiem zebra.niu w Hamburgu na­
miestnik von Epp, prezes niemieckiego 
związku kolon.ialnego domagał się zwrotu 
Niemcom kolonij, zaznaczając jednocześnie 
że I'ząd Rzeszy niebawem podniesie swe 
"sluc5zne" roszczenia wobec całego świata. 

5 grudnia. 
Nie macie pojęcia, jakie panuje 0-

becnie ożywienie życia towarzyskiego 
w stolicy! Poprostu fantastyczne. 
Dawniej to ludziska nie bardzo chcieli 
z sobą gwarzyć, a przedewszystkiem 
nie bardzo sobie dowierzali: bali się, 
że wypowiedziane słowo nazajutrz w 
skażonej formie będzie zakomuniko­
wane zwierzchnikowi, podlane odpo­
wiednim sosem, przedstawione jako 
czyn antypaństwowy, a potem repre­
sje, śledztwo, dochodzenia, dyscypli­
narki itd. i td. Znacie to chyba dobrze 
z opowiadań, a może i z własnej ob­
serwacji. Wszak znane to wypadki, 
kiedy nawet gazetę trzeba było prenu­
merować na imię ... slużą.cej. Tak nie 
było? 

* Nie znaczy to wcale, by teraz nasta... 
ło eldorado. Bądźmy trzeźwi i nie ule­
gajmy niepotrzebnej sugestji. Ale nie­
mniej trzeba stwierdzić pewne odprę­
żenie psychiczne. 

~oże tu leży częściowo przyczyna 
owego ożywienia towarzyskiego. Coraz 
częściej toczą się po kawiarniach i w 
domach prywatnych dyskusje poli­
tyczne, coraz częściej na ustach roz­
mowców staje pytanie: jak się przy­
szłość ułoży, gdyż wszyscy zdają sobie 
sprawę, że się coś stało. 

* Ale niezależnie od rozmów przyja-
cielskich i towarzyskich poczęły wcho­
dzić w modę herbatki i zebrańka poli­
tyczne. Ileż ich obecnie odbywa się w 
stolicy! Niema bodaj wieczoru, żeby się 
gdzieś przynajmniej jedna konferen­
cyjka nie odbyła. Noszą rozmaity cha­
rakter. Zbierają się ludzie znajomi, 
sympatycy polityczni, ludzie podobne­
go pokroju czy podobnego nastawienia 
do panują,cego systemu, zjawiają. się 
herbatki czy kawy czarne. - Często, 
zależnie od stopnia zamożności gospo­
darza, bywa, że na herbatce nie po­
częstują. ani herbatką. ani nawet pa­
pierosem. 

* Jako że naj milszym tematem ze­
brań towarzyskich jest przyjacielskie 
obmawianie bliźnich, przeto i tam te­
mat taki jest bardzo powszechny, ale 
dodać się godzi, że przedewszystkiem 
pogawędki takie odnoszą. się do ludzi 
politycznie czy społecznie postawio­
nych na świecznikach. Gawędzi się 
wiele o członkach legjonu zasłużo­
nych, mówi się szczegółowo, ile kto 
posiada dochodów i pensyj, jakiemi dro­
gami dorobił się majątku. Mój Boże, 
po co szczegółowo o wszystkiem pisać, 
kiedy się chyba porozumiemy z miłym 
Czytelnikiem i wiemy, o kogo i o co 
chodzi ... 

Robią to ludzie pT'ywatni, robią. to 
instytucje. Powstają kluby przyjaciół 
rozmn.itych instytucyj, wiążą. się jed­
nostki w zespoły, środowiska, zwią.zki, 
a \-\"Szyscy szukają. wyjŚCia, szukają. 
pro '.tramów i sposobów organizacyj­
nych. 

* Takiego ożywienia dyskusyjnego już 
dawno nie byłO. Czuć, że ludzie. za&­
leźli sil: na rozstaj ach. 
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Rogi jelenie 
z przed 3 tysięcy lat Hitlerow(y gdańscy "walczą" sztyletami ... 

Nou"a fala terOJ"U w Jł' olnem jUieście G d y n i a. (Tel. wł.). Na ter.cnie wsi 

d . domowe. Cho Robakowa w powiecie morskim. pod-G d a 11 s k. (Tel. \\ I.). Grupa człon­
ków S. A. i młodzieży hitlerowskiej na­
padła w biały dzień na kilku człon­
ków socjalistycznej .;Organizacji mło­
dzil3żowej. Hitlerowcy \\szczęli bez po­
wodu bijatykę i użyli w niej sztyle­
tów. Dzięki interwencji przechodniów 
trzech z pośród napastników przytrzy­
mano i oddano w ręce policji. 

rozbiła cale urzą zellł~ 'as robo' t ziemnvch wykopano ska­
ciaż nazwiska sprawcow zajścia są cz.. .' J. rowadzone 
znane policja dotąd nie wszczęła żad- mlenlałe rogi Jelen~a. Prr;ep hod 
nych krokó\v. (p.) badania wykazały.' ze rogI te poc zą. 

. . . z przed trzech t.yslęcy lat. 
.. G d a n s k. (Tel. wl). \y trybIe pl ZY-l Forma znalezionych rogów zbliżona 
spl~~zonym ~ąd. ~da~skl skazał na jest do rogów renifera. 
szesc tygOdlll wlęZJellla obywatela pol-

\V miejscowości Zipplau grupr:!. 
człollków S. A. i S. S . napadła na mie­
szkanie robotnika Augusta Bendika. j 

skiago kolejarza Mechlil1sklego z Czer­
ska. Skazanemu, którego z miejsca are­
sztowano, zarzucono przemycanie ma-
sła. (p.) 

Amervkański napad bandytów 
Steroł""y~o'U~tliti oni u'r~ędników salwą rewolw0J'ową 

')'000 dolm"ów i :~bieflli 
skradli 

L o n d y n. (Tel. wI.) Wedlug donie­
sień z Nowego Jorku trzech bandytów 
napadło w stanie Ohio na jeden z 
miejscowych banków. 

Po wtargnjęciu do środka bandyci 
zaczęli strzelać, na co urzędnicy odpo­
wiedzieli również strzałami. Jeden z 
bandytów został zabity, a pozostal i 
dwaj zbiegli, zabierając 7 000 dolarów 
Pienią.dze w czasie pościgu zgubili. 

Policjant, który przybył do banku 
zwabiony st.rzelaniną został ciężko ra­
niony. 

Gdy jeden z przeChodniów spo­
strzegł napad. odstawił motor samo­
chodu bandytów tak, że ci po wybie­
gnięciu z banku nie mogli użyć własne­
g0 pojazdu. Zmusili wobec tego dwie 
przejeżdżające kobiety do zabrania ich 
i zbiegli. 

Hauptman nie zasiądzie 
na krześle elektrvcznem 

Sens-a,c?/jn?/ ~w,,'ot IV spra.wie porwania sy'n/~a Lindbergha -
Slynn'Y d .etekty·w E ,nlios Pm'ker podjql nowe pos~ukiW«Jnia 

i badania 

N o w y J o I' k (P AT). Jak oświad- związku z tą sprawą.. W obecnej fazie 
czają ze źródeł wiarogodnych, istmeje jednak nie będzie on wszczynał żadne­
możliwość, że Hauptmann, skazany go specjalnego śledztwa, o ile tylko 
na śmierć za porwanie dzie,cka Lind- nie zaj dę. jakieś nowe doniosłe fakty. 
bergha, nie umrze na krześle elek- Jak twierdzą dzienniki. słynny de­
trycznym. Krążą pogłoski, iż wykryto tcktyw Enlis Parker podjął nowe po­
cały szereg nowych faktów, mogących szukiwania i badania ... opierając się na 
inaczej oświetlić całą sprav,r ę i gub er- korespondencji, znajcrującej się w ak­
nator stanu New Jersey - Hoffmann, tach policji nowojorskiej. 
po źapoznaniu się z niemi, odwiedził "Evening Jom'nal" twierdzi, że in­
Hauptmanna w jego celi. Gubernator formacje, otrzymane przez gubernato­
Hoffman twierdzi, że wizyta je~o w I a Hoffmanna mogłyby stanowić pod­
celi Hauptmanna nie miała w sobie stawę do niesłychanie sensacyjnej 
nic nadzwyczajnego, dodał jednak, iż sprawy. 
szereg osób czyni rozmaite starania w _ 

NAJSYMPATYCZNIEJSZE KINO W ŁODZI "RIALTO" ul. Przejazd ł 
Dziś uroczysta premjera filmu p. t. o 189M 

"O R ŁOW" 
W roli głównej Liana BAID ł Iwan 
PETROWICZ. Piosenki w języku 
rosyjskim. Dziś początek seanąów 
o godz. 1~, 2, 4, 6, 8 i 10 wieczór. 

Proroctwo żydows'kich Segałów 

Kozi'mow 
choruje na melancholję 

P r a g a (P AT). Sprawca ~rad~ie­
ży w tutejszem poselstwie sow~ec~le~ 
Kozimow przebywa stale w wlęzlemu 
policyjnem w Pradze, g?zie. jest - na 
życzenie poselstwa sowleckle'i5~ -. zu­
pełnie izolowany. Form.alnosCl z Jego 
wydaniem nie zostały Jeszcze załat­
wione. 

Kozimow który w pie.rwszych 
dniach zach~wywał się spokojnie i 
normalnie, cierpi obecnie na melan­
cholję. 

Dyr. lejb Iflen na posłu .. 
chaniu u min. Raczkiewicza 

War s z a w a (Tel. wl.) Jak infor­
muje żargonowy "Hajnt", mi.nis~er 
spraw wewnętI"Znych RacmnewIcz 
przyją.ł na posłuchaniu dyrektora. 
funduszu "Keren-Hisut" Lejba Ifeh, 
który poinformował ministra o r0z­
woju Erec-Isra-el w ciągu ostatnich 15 
lat. Jak donosi w dalszym ciągu. wy­
mienione pismo, minister z duźem za­
interesowaniem wysłuchał wywodów 
dyrektora Ifeh'a i wyraził swoją. sym­
patję i uznanie dla żydowskiej pracy 
twórczej w Erec-Israel. 

Jak kłamią! 
War s z a w a (Tel. wl.) żargono­

wy "Hajnt" donosi, że z powodu ~ 
wtarzających się awantur na wydZIa.­
le rolniczo-leśnym Uniwersytetu Po­
znańskiego rektor zawiesił w dniu 6 
b. m. również na tym wydziale wykła.­
dy na nieokreŚlony czas. Zdaniem te­
go pisma, zawieszenie wkładów p:zy­
spieszył fakt, że "endeccy studenCI 0-
brazili ciężko dziekana wydziału prof. 
Terlikowskiego". 

\Y doniesieniu powyższem niema 
ani słowa prawdy. Wykł3Jdy na. wy­
dziale rolniczo-leśnym w Uniwersyt&­
cie Poznańskim nie zostały zawieszo­
ne lecz odbywają się normalnie, jak 
ró~nież nieprawdą. jest, jakoby stu­
denci obrazili ciężko dziekana wydzia.­
łu prof. Terlikowskiego. . 

Żydzi w pogoni za argumentami 
przeciwko słusznej walce młodzieży' 
polskiej o odżydzenie uniwersytetów 
posługują. się - jak widać z tego -
kłamstwami. 

lJ~ JanowHt ~!~li! w ~!rlini!... la ~to lat 
Na pamiątkę "krwawej rzezi" hitlerowców ustanowione będzie n.owe ŚWięto żydow­

skie i nowa koszem'a potrawa 
Ł ó d ź, 6 grudnia przewodnicy umundurrowani przypom- znawcom, że czeka ich wielka radość, 

Wśród Żydów łódzkich podawany ną. ci, że Einstein to był największy bo danem im będzie U!I'ządzić krwawą. 
jest z rąk do rąk artykuł żyjącego w dar, dany Niemcom przez Boga .. ," łaźnię wśród ludności niemieckiej. l 
Ameryce Żyda, pochodzą.cego podobno Dalej czytamy w tym artykule: wierzyć tu Zydom, że nienawidzą. 
z Łodzi, nazwiskiem Segal. Ukazał się "Za sto lat spacerować będziesz, gwałtów i brzydzą. się krwi przele-
ten artykUł przed kilku tygodniami w synu narodu żydowskiego, po ulicach I wem! Wprost przeciwnie, żydowskie 
żydowskiej gazecie amerykańskiej "Je- Berlina. Może wpadnie ci w oko drob- Segały i Niesegały aż dyszą do mordu 
wisu Examiner", wychodzącej w Cin- niutki pyłek. I wspomnisz sobie, że i rzezi na wspomnienie Hitlera i 
cinnati, w stanie Ohio, a przedruko- nawet tyle, co ten drobny pyłek, nie wszystkiCh wogóle narodowców. 
wany został bądź w całości, bądź w zostało po Hitlerze .. ." Bardzo wiele mówi również 
streszczeniu przez wszystkie żaJrgo- "Przyjdzie ci to na myśl, bo tego wzmianka Segała, że w synagogach 
nówki. dnia święcić będą. Żydzi niemieccy odczytywana będzie na pamiątkę rzezi 

Najnowszy prorok żydowski ogła- największe swoje święto, najwspanial- hitlerowców "Megilla hitlerowska". 
sza bliski upadek hitleryzmu w Niem- szą rocznicę. Będzie ono nosiło nazwę Słowo "Megilla" znaczy tyle, co 
czech i nową. erę panowania żydow- święta "Purimu Hitlerowskiego". \Ye "zwój" albo ,.rulon" papieru. A więoo 
skiego na całym świecie. Za sto lat wszystkich bóżnicach rabini czytać bę- to samo, co "księga", gdyż niektóre 
dokona się zemsta Żydów i wszystkie dą. w tym dniu "hitlerowską. Megil1ę·" żydowskie księgi bóżnicze pisane 9110 
ich marzenia będą. spełnione. a rabin naczelny wygłosi kaza.nie ju- na długich pasmach papieru lub per-

Oto, jak w mniemaniu Segała wy- bileuszowe, poczem Żydzi pośpieszą. do gaminu i zwinięte w rulony. W święto 
glą.dać będzie Berlin za sto lat: domów swoich i jeść będą. "hitlerow- "Purimu" rabini czytają. w bóżnicacn 

"Za sto lat kroczyć będziesz, synu ską. macę..... ustępy z księgi Esthery, spisane na 
żydowski, dumnie i z podniesioną. gło- Dla lepszego zrozumienia przez a- pergaminie i zwinięte w rulon. Między 
wą. wspaniałą. uli-cą Einsteina, wiodą., ryjczyka proroctwa Segała wymagają. innemi czytają rozd7.iał. w którym o­
eą. do centrum Berlna, gdzie wznosić pewnych objaśnień. Otóż święto "Pu- pisana jest zemsta Żydów na Hama... 
się będzie majestatycznie pomnik tego rim" obchodzą. Żydzi na pamią.tke, nie, który uchodził za największego. 
wielkiego filozofa żydawskiego.." krwawych rzezi, jakich dokonali wie- antysemitę czasów starożytnych. Tego 

"Nazwano tę ~licę D!ł-zwiskiem Ein-Ilokrotnie wśr~d srwo!Ch .wrogów,. o ~aman~ Żydzi poj~~1i wraz z dziasię... 
steina dlatego, ze IDleszkał on tam czem obszerme czytac mozn& w kSlę- ClOm& Jego synamI I w okrutny sp<>­
kiedyś. Dom, w którym mieszkał, sta' dze Esthery, w Starym Testamencie. sób umęczyli, & wkońcu wszystkich 
nowić będzie świętość narodowljo, & Segał obiecuje więc swoim wsp6łWY- l)Owiesili. Gdy rabin czyta opis męki 
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grzechotki i hałasują na nich, aby by-
którzy przynoszę. do bóinicy specjalne - d a - t tó 
~~b~~~ś~!ejw' ;;~se;~~ ~~~~~bW~~~;~ zazy zen a uDlwersy. e w 
będzie męczarnia i śmierć Hitlera i je­
go zwolenników, a opis ten czytany 
będzie ku radości całego Izraela w sy­
nagogach w dniu specjalnego święta 
parnią tkowego. 

Coza nieopisana nienawiść wypeł­
niać musi ~erca i dusze Żydów, skaro 
rlywią. w !;Obie wizje takich okru­
ciotlstw! A udają pacyfistów, ba.ran­
ków niewinnych, mdlejących na widok 
kropli krwi z nosa! 

Należałoby także zapytać krwioże'l"­
czego Segała, czy ma już gotowy prze­
pis na macę, którą. spożywać maję. Ży­
dzi w dniu "hitlerowskiego Purimu". 
Chodzi o to, czy będzie to maca. z 
krwią. chrześcijańską.. i ile tej krwi 
brać b~dą na kilo macy. 

Czytając te proroctwa, niejeden za­
pewne uśmiechnie się, machnie ręką. 
i powie sobie: ,,2ółć ich 7.alewa i złość 
dusi, bo czują swoją bezsilność, więc 
pocieszają się jak mogą., śnią o zem­
śde, o której na jawie nawet myśleć 
nie mogą ... 

Taki poglę,d na proroctwa żydow­
skich Segałów byłby zupełnie fałszy­
wy. 2ydzi nie wyrzekaję. się zemsty 
na tych, którzy przeszkadzają. im w 
opanowaniu świata i poddaniu w nie­
wolę narodów aryjskich i clu'ześci­
jańskich. Przeciwnie, myślą o niej 
i przygotowuję. ją.. Gotowi są. sprzymie­
rzyć się nawet z djabłem, byle tylko 
dopomógł im do zemsty. Dlatego nale~ 
ży cruwać i pilnie patrzeć 2ydom na 
palce. Jeżeli ustaniemy w czuwaniu, 
czeka nas to, o czem mówi Sega!. 

Zydowskie interpelacje 
War '. z a w a. (Tel. wł.) Koło 2y­

dowskie zgłosiło do rządu dwie inter­
pelacje: jedną. do min. spraw wewn~trz­
nych w !"prawie rozruchów antyżydQw­
skich, a drugą w sprawie zajść na 
wyższych uczelniach, skierowaną. do 
ministra OŚwiaty. (w) 

Narodowcy w więzieniu 
R a w i c z. Z po§ród działaczy na­

roc}t)wych w więzieniu w Rawiczu 
znajdują. się obecnie pp_ StanIsław Le­
wandowski i Gottschling z Rawicza, 
Augustyn Czornik i Marjan Skrzyp­
czak z Miejskiej Górki oraz Plewczyń­
ski ze Zdun. (n) 

Ban(lytyzm 
na przedmieściach stolicy 
War s z a w a. (Tel. wł.). Banda 

złodziejska, grasująca już od dłuższe­
gO czasu w Milanówku, znowu dokona~ 
la kradzieży w willi "Mewa Nasza", 
przy ul. Dworskiej. . 

Z pomocą. podrobionego klucza, zlo­
dzieje dostali się do mieszkania loka­
tora, Józefa Pająka, urzędnika, które­
mu skradli: futro, bieliznę i inne rze­
czy, na sumę około 1.200 zł. Złodzieje 
zostali spłoszeni p'rzez słu:ż~cą i porzu­
cili pil"zygotowany do zabrania tłumok 
z łupem. 

Nocy ubiegłej przez drzwi kuchen­
ne, za pomocą. włamania, dostali się 
złodzieje do lokalu spółdzielni dla e­
lektryfikaCji letniska Milanówek "Sa­
mi Sobie"_ 

Złodzieje porozbijali wszystkie szu­
flady w biurkach i szafach, poszuku­
j~ prawdopodobnie gotówki. Rozbili 
również pustą kasetkę w biurrku. Nie 
znalazłszy jednak nic cennego, ulotni­
li się niepoznan!. 

Kraków 000 iydzieje 
J{ rak 6 w_ (Tel_ wł.) Nieraz już do­

nosiliśmy o ooraz większem zażydza­
niu polskiego, katolickiego Krakowa. 
Handel, przemysł, rzemiosło coraz wię­
cej pr-zechodzę. do r~k żydowskiCh. 
Podobnie dzieje się z krakowskiemi 
kamienicami. Cały niemal Rynek 
Główny - to ju* na stałe domena ży~ 
dowska. 

Ostatnie zestawienie zmia·n stanu 
posiadania na terenie Krakowa z mie­
·się.ca września br. wykazuje, że Żydzi 
wykupili z rąk chrześcijan jednę. ka­
mienicę, oraz trzy parcele, z r~k ży­
dowskich przeszła w chrześcijańskie 
tylko jedna kamienica i jedna parcela. 
Jeśli się uwzględni dane statystyczne 
za. ubiegłe miesi~ce. w których 2yd:ti 
wykupywali po kilka, względnie nawet 
kilkanaście kamienic, z rąk chrześci­
jańskich, nietrudno sobie pNedstawić, 
jak Kraków się zażydza. 

Biedny ten Kraków pod wpływami 
'8Jl8iCyjna .. llC)iCja.1istY~no • Żl'KlOwakie­
Init ~ 

./ 

PfHJtulaty akademik6w środowiska po~ałi3kiego 

p o z n a ń, 6. 12. W westibulu auli 
uniwersyteckiej w Poznaniu odbył 
się w dniu dzisiejszym imponujący 
wiec 3 i pół tysiąca młodzieży akade­
miCkiej, zwołany przez ,.Młodzież 
Wszechpolskę.", w sprawie żydowskiej 
na uniwersytecie_ 

Po przemówieniach prezesa "Mło­
dzieży Wszechpolskiej'" p. Zygmunta 
Waysa z Pabjanic, prof. St. Dą,brow­
skiego, kuratora "Młodzieży Wszech­
polskiej", członka zarządu Kola Praw­
ników, p. Feliksa Kiwacza, i członka 
Koła Medyków, p. Teodora Grabeckie­
go z Płocka, uchwalono następującą 
rezolucję: 

"Zgromadzona na ogólno-akade­
mickim wiecu, celem skcnkretyzowa­
nia swego stanowiska w sprawie ży­
dowskiej na uniwersytecie, polska 
młodzież akademicka U. P., zdaj~ 
sobie w pełni sprawę z konieczności 
definitywnego i radykalnego rozwią.za­
nia sprawy żydowskiej w Polsce, jako 
p'l'oblemu, od którego likwidaCji zale­
ży przyszłość i wielkość naszego na­
rodu i państwa, wielkość jego lmltury 
i cywilizacji, stwierdza, że walkę o 0-
stateczne odżydzenie wszystkich dzie­
dzin życia Polski p:rzeprowadzi wbrew 
wszystkim zaporom i przeszkodom, aż 
do ostatecznego zwycięstwa zasad 
państwa narodowego. 

"Jednym z fragmentów toczących 
się w całej Polsce zmagań jest walka 
o nadanie właściwego charakteru uni­
wersytetom. 

"Stwierdzamy, że bezwzględnie dą.­
żyć będziemy do postawionego sobie 
celu, t. j. wprowadzenia numerus nul­
lus na wyższych uczelniach. Cel walki 
naszej musi zrozumieć cała Rzeczpcr 

spolita Akademicka, a nadew8zystko 
profesorowie i władze akademickie, od 
których domagamy się współdział~ 
nia. Dzisiaj polska młodzież akade­
micka Poznania zwraca się do wyso­
kich władz uniwersytetu z prośbę. o u­
względnienie następuję,cych postula­
tów: 

1. nieprzyjmowania. pod żadnym 
warunkiem na Uniwersytet PoznańBki 
już ani jednego Żyda więcej; 

2. w stosunku do obecnie już stu­
djujących 2ydów przeprowadzenia 
bezwzględnej i niezwłocznej izolacji 
od żywiołu aryjskiego przez: 

a) wyznaczenie osobnych miejsc w 
ostatnich ławach sal wykładowych i w 
pracowniach, 

b) niedopuszczenie do odbywani& 
ćwiczeń anatomicznych na zwłokach 
polskich pifzez 2ydów; 

3. nieudzielania studentom 2ydom 
żadnej pomocy materjalnej z fundu­
szów uniwersyteckicb, w szczególno­
ści stypendjów, pożyczek i t. p., zwa­
żywszy, iż studenci 2ydzi dostaję. spe­
cjalne zapomogi od wrogiej Polsce fi­
nansjery międzynarodowej. 

Ponadto polska młodzież akademle­
ka, walcząc o słuszną. spraw~, stwier­
dza, że bezwzględnym warunkiem u­
spokojenia oraz powrotu do normalnej 
pracy na U. P_, jest natychmiastowe: 

a) uwzględnienie przez wysokie 
władze uniwersytetu wyżej wymienio­
nych postulatów, 

b) wyeofanle poliCji' tak munduro­
wej, jak i tajnej z gmachów uniwer­
sytetu. Ostatni punkt dotyczy sprawy 
dochodzeń dyscyplinarnych w zwię.z­
ku z usuwaniem 2ydów, które miało 
miejsce. 

f; 

TRZECH KOHNOW 
BALLADA tYDOWSKA 

Stary pan Kohn trzech ąyn6w, tęgich, jak sam LITWINOW. 
Do swej kasy przyzywa i rzecze: 
"Czas nam wynieść już z chaty do-lary i piernaty 
Zagranicę, pod krewnych gdzi.eś pieczę". 

"Bo słyszałem w Berlinie, że nim rok ten upłynie 
Hitler Żydów przepędzić zamierza, 
Schlag soł tref.en z Streicherem i tym jego .. Stuennerem" 
Trza. wynosić przez M-arkę Przymierza." 

"Wyście sprytni żydkowie, jedźcie służyć l3a.alowi, 
Niech was Jahwe prowl8Jdzi niebogi, 
Ja już stary nie jadę, lecz jadą.cym dam ra.d~ i I 
Trzej jesteście i macie trzy d'rogL" I 

"Jeden pomknie kurjerem za "Ch~chaluc-Pionierem" 
Ponad Jordan, pod święty tImur płaczu", 
W Tel-A vivie, czy J affie fein G escheft się wci~ż trafi 
I w ojczyźnie żył będziesz __ Ciułaczu!" 

"Niech zaciągnie się drugi w L ejby Trockiego cugł, 
Businessmany niech tępi psubraty, 
Judeowa robota: odrzeć gojów z e złota., 
A żydowskie napełnić chałaty." 

"A do Thona. niech trzeci poza Wartę poleci, 
Tam to "Erec"! Tam k-raj nasz kochany! 
Paszport? Głupstwo! Mój BożeL Ledwie wjedziesz w to morze 
Wmig się polskie rozstąpi~ ba~wany." 

"Niemasz w świecie, cha cha, cha!... sZabesgoja nad Lacha., 
Żyd od wieków krew z niego w ysy~ł. 
Polak serce ma złote, a w oczach "mgłę głupoty", 
Jak Słonimer w "Rodzinie" napisał." 

!,Ja sam, niegdyś ubogi, gdym Mgościł w ich progi, 
To w lat parę wywiozłem milj ony, 
Choć dziś burza sz.aleje wciąQ; się jeszcze uśmiej~ 
Z głupich gojów, gdy spojrzę w tę stronę." 

, 
Takę. dawszY przestrogę, błogosławił na drogę, 

Oni wsiedli do auta i ~biegli. 
Idzie jesień i zima, synów niema i niema., 
Khon już myśLał, że z "szmuglem" polegli. 

I 

Po śnieżystej munieci goniec h yźo w dom leci, 
COŚ białego wytrząsa z rękawa._ 
Uj. to list jest, w tym liście wieść z Eree oczywiście I 
,Nie, patrz stary na stempeL ,Warszawa:'. 

Po śnieżystej zamieci goniec hyż<> w dom leei 
A w zanadrzu starannie coś chowa. 
"Co przynosi&z mi synu? List z New-Jorku? Londynu '1 
- "Oj, nie, Moj,sze, tym razem z Krakowa'" 
Po śnieżystej zamieci leci goniec raz trzeci, 
Kohn, radości powściągnąć nie zdolen, 
Nim obejrzał list jeszcze już na cały pysk Wl'Uftc%y: 
"Sare! JOElek schreibt zu uns au! Polen!" 

Krak ó w. . BRONISLA W W ALCZAK-SZERSZE~. 

Pan senator l 'v; 

o - trzech posadach -w i l n o. (Tel wł. ) Całe miasto jest 
poruszone polemiką. na łamach miej­
scowych dzienników "sana{!yjnych" 
() posady ludzi, należących do t. zw. 
"Legjonu zasłużonych"_ 

Kons~rwatywno-"sanacyjne "Słowo" 
zarzuciło b_ senatorowi "sanacyjnemu" 
W. Abramowiczowi, że piastvwał trzy 
posady rzą.dowe podczas sprawowania. 
mandatu senatorski.ego. "Słowo" na­
pisało, że p. Abramowicz, "obchodził 
konstytucję", 

! 

B. senator Abramowicz wydruko­
wał na łamach "sanacyjno"-lewioowe­
go "Kurje·ra Wileńskiegx>" list, w któ~ 
rym stara się odeprzeć zarzuty "Sło­
wa", chociaż w istocie przyznaje się do 
piastowanych posad. "Słowo" w odpo­
wiedzi na ten list napisało artykuł, 
podtrzymujący zarzuty "obchodzenia 
konstytucji" przez b. senatora Abra.­
mowicza_ Wzywa on premjera Koociał­
kowskiego, aby się zainteresował sto.­
sunkami, panują.cemi 'w l>ewicowym 
odłamie "sanacji" wileńskiej. 

Czy tylko w Wilnie tak się dzieje! 

Smiert 7 robotników 
W i e d e ń. (TeL wł.) Jak donosi 

białogrodzka "Politika" z Zagrzebia, 
wydarzyła się w Chorwacji wczoraj 
wstrzą.saj~ca. katastrofa. 

Podczas budowy mostu przez rzekę 
Brzesznicę zawalił się jeden z slupów. 
Z ogłuszają.cym łoskotem runęło 56 
ton n żelaza i betonu, grzebiąc siedmiu 
robotników, którzy ponieśli śmierć na. 
miejscu. Dwóch zostało ranionych 
przez walące się rusztowanie_ 

Katastrofa wydarzyła się w pobliżu 
miejscowości Generalsistol. Przyczyny 
wypadku nara'Zie nie są ustalone. 

Zniesienie stanu wyjątko­
wego na ŚląskU 

Morawska Ostrawa (PAT). 
Władz.e czeskie rozplakatowały w dniu 
dzisiejszym na terenie powiatu ci&­
szyńskiego na Ślę,sku za Olzą. l'O'Lp<>­
rządzenie znoszą.ce z dniem 6 grudnia 
stan wyjątkowy, wprowadzony na tym 
terenie, dnia 5 listopada 1935 r. 

W rozplakatowanem rmporzędze­
nfu władze żapowHulaj~, że gdyby P<'­
wt6rzyły się zajścia z "przed 5 listo~ 
da b. r., rozporządzenie wyj~tkowe 
wprowad20ne zostanie ponownie w za­
ostrz~mej formie. 

W ~1J'Wem ~erci.adelku 

Fennen1 
(-) Zwią.zki inwalidów wojennych prze .. 

chodzą od dłuższego czasu silny ferment. 
Po maju 1926 roku rząd rozwiązał zarząd 
główny Zwill,zku; na miejsce opierającego 
się prezesa Mariana !{antora wprowadzo­
no ludzi "swoich": posłów BB., Karko'zkę 
i Wagnera. Po paru latach Karkoszkę, 
b. policjanta pruskiego, skompromitowa­
nego procesem, wycofano. Major Wagner 
był do dni ostatnich bardzo w sferach ,,sa­
nacyjnych" ceniony. Przy niedawnych 

J wyborach dano mu jeszcze mandat posel~ 

ł 
ski w żydowal<im okręgu we Lwowie~ 

Obecnie zachwiał się i ten drugi, a bo~ 
daj ostatni filar "sanacyjny" wśród inwa" 
!idów. Grupy inwalidów opublikowały i 
masowo kolportUją ulotki, zawierające za ... . 
rzuty, bardzo dla prezesa Związku nie~ 
miłe. 

Ostatni walny zjazd był burzliwy -' 
wbrew "sanacji" wybrano do zarządu 
głównego przedmajowego prezesa Ran,., 
tora. 

Jeszcze w dniu 1 lipca 1933 r . pobierało 
ze skarbu państwa rentę: 113.874 inwali­
dów, M.B13 wdów, 41.830 sierót i 15.600 ro­
dziców. Dnia 1 lipca 1934 r. pobierało 
l'entę: 72.350 inwalidów, 52.649 wdów. 29.546 
sierót, 20.602 rodziców. Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 28 paździe:-­
nika 1933 r. wprowadziło w dziedzinie 
praw inwalid1.kich wręcz rewolucję: 7.a­
wieszono rentę blisko połowie i,ll\va lidów 
i sierót, oraz części wdów. Dekret Prezy­
denta Rzplitej z 22 listopada 1935 r. wpro. 
wadza dalsze ograniczenia i obniżki. o­
szczędzając tylko najwyżej procentowych 
inwalidów. W tym samym czasie znie>.;io­
no również koncesi~ na drobną sprzeda! 
wyrobów monopolowyrh. 

Nic dziwnego. że wśród inwalidów wre. 
Niezadowolenie jest i wielkie i powszech. 
ne. Inwalidzi. którzy w wieks7.ości zaufa­
~i .. sana~j~". dziś .na dno piekła odsyłają 
l ,,sanacJę l 8WOlCh przywódców. 

Ze społecznego i ogólno - paii.stwowego 
punktu widzenia stwierdzić trzeba. iż nie­
należyte załatwienie sprawy inwR lidów 
odbije się na państwie na dłu~ie lata . B't'ł 
czas, :2e rząd mial pieniądze l móltl wszv.,t­
kim maloprorentowym. zdOlnym do pn­
?y in~a1idom dać Skapitalizowaną rentę., 
Jako Jednorazową. odprawę. BYliby stwo­
rzyli samodzielne warsztaty pracy i od­
e~t\trli s~nrb. pań.c;t.wa. Ze starzejącymi 
Sle l,nwahda.ml będZIe coraz trudniej 5i~ 
rozeJść_ Dlatego należy zagadnienie tQ 
na, n~wo rozważy~ 
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Program 
gospodarczy rządu 

Z przemówienia 
ministra Kwiatkowskiego 
Z wczorajszego przemówienia wke­

prem.lera Kwiatkowskit!go prz,\-taczamy 
poniżej dosłownie deklarację. określają.­
eą w sposób zasadniczy program gospo­
darczy rządu: 

Już dziś nie wystarczy pOwiedzieć, 
że chcemy iść ku pomyślnośei Jorospodar­
czej. ku rozwojowi. że w wyścigu pracy 
narodów chcemy zająć należne nam 
miejsce. Musimy również nakreślić li­
nie kierunk()we, iak te cele ogóln,:> chce­
my realizować i jakie wyznajemy zasa­
dy. Muszę więc stwierdzić, Żtl zgodnie 
ze swormutowaniem obwiązui1:\cei kon­
stytucji, stoimy i stać winniśmy na sta­
nowisku. że ustrój gospodarczy Polski 
opiera się na p()dstawach kapitalistycz­
nej i orrV\atnei gospodarki. Celem tej 
gosoodarki jest osiągniecie rer. towności. 
Na opłacalnoŚCi pracy ludz.kiej. pracy 
mózgu i pracy rąk. gruntuje się pomyśl­
ność państwa. a rząd jego winien swym 
obywatelom do spełnienia tego postula­
tu dooomagac. 

W obecnych skomplikowanych wa­
runkach światowych, w zamęcie dzia­
Mń i pojęć. w okresie przejaskrawione­
/Co egoizmu, państwo nie może jednak 
stać na uboczu wobec procesów i prze­
mian Irospodarczych. Nietylko ucier­
piałby na tern interes społeczeństwa, ja­
ko całości. ale i interes indywidualnych 
warsztatów produkcji i wymiany. Inter­
wencjonizm państwa stał się dziś ko­
niecznością. i faktem na całej kuli ziem­
skie.i. 

Pragnac unLknąć wszelkiej jedno­
stronności w działaniu .. w wykonywa­
niu tych funkcyj i ingerencji państwo­
weJ. wzmacniać będziemy samorząd go­
spodarczv i utrzymamy z nim kontakt 
bezpośredni i trwały. Musi on zrozu­
mieć, że w interesie rozwoju życia go­
spodarczego i zdrowej prywatnej ini­
cjatywy, produkcja i wymiana mają. 
stwarzać takie warunki rynkowe. by w 

. 'Pierwszvm rzędzie mogły być zaspoko­
jone potrzeby konsumenta krajowego 
oraz, by suma dób.r uż~·tecznycb mogła 
b"ć rozdzielona oomiędzy najwię.kszą 
licz~ obywa.teli. w tym celu rząd będzie 
d:aż:vł do wszechstronnej reprezentacji 
w samorządzie goso<>darczvm i do stop­
niowego przekazywania mu funkcyj, 
które on z wię·kszą. korzyścią społeczną. 
b~dzie mógł wypełnić, niż aparat biuro­
kra tyczny. 

W konsekwencji tego stanowiska 
rząd ograniczać będzie działalność eta­
tystyczną.. Zarządzone już zostało. by 
wszystkie nowe programy inwestycyjne 
przedsiębiorstw i zakładów państwo­
wych, kierowane były do ll.omitetu eko­
nomicznego ministrów,celem !rOzpatrze­
nia cel()wości nowych poczynań z punk­
tu widzenia całokształtu gospodarstwa 
społecznego i prywatnego. Niezależnie 
00 tego dot~'chczas ctlziałalność tostanie 
w tej dziedzinie poddana rewizji. 

Tak, jak to już poprzednio stwier­
dziłem. rząd stoi na stanowisku p.rze­
eiwnem wszelkim projektom inflacyj­
nym jako szkodliwym dla go&podarstwa 
polskiego. 

'Natomiast pragniemy uporzą.dkowa­
nia' rynku finansowego, odbudowania 
zdolności kredytowej, wzmocnienia ry­
gorów przy wywiązywaniu się z zobo­
wiązań dłużniczych, a wyraz ternu da 
l'Zw. w projektach odpowiednich ustaw. 
W tej dziedzinie, bardziej niż w jakiej­
kol wiek innej, idzie o przyśpieszenie 
procesów, likwidujących przeszłość. i 
rozpoczęde nowego życia przy zaostrze­
niu rygorów dla ścisłego wypełnienia 
nowych zobowią.zań zarówno prywat­
nych, jak i wobec skarbu państwa 

Uznajemy następnie, że nasz system 
podatkowy jest wadliwy i w konstruk­
cji, i jeszcze bardziej w wykonaniu. W 
obecnych warunkach nie jesteśmy w 
stanie przeprowadzić zasadniczej i głę­
bokiej reformy. Natomi.ast powołana zo­
stała w ostanich dniach komisja, złożo­
na z wybitnych fachowców, z przedsta­
wicieli społeczeństwa oraz z dele.gatów 
samorządu gospodarcze-go. celem opra­
oowania wniosków w zakresie komasa­
eji podatków, usunięcia wszelkich nie­
pewności oraz uproszczenia przepisów 
materjalnrch i proceduralnych. Zostały 
wydane również zarządzenia. by chro­
nić drobnych i uczciwych płatników 
przed ias-krawemi objawami funkcyj 
egzekucyjnych. . .. 

Zpośród grup, które wymagaJQ. naJ­
troskliwszej opieki rzQ.du. stawiamy -
w poCZ11ciu objektywne:;o interelu pail­
st\\owego - rolnictwo drobne na 

Sensacyjna afera domu bankowego 
w Brnie 

wróciło nawet na łono parW i dawni 
secesjoniści stali się żarliwymi obroń­
cami jednolitości ruchu ludowego. 

Ten stan rzeczy nie jest na ręko 
niektórym czynnikom. Rozłam Dojki 
i tow. w r. 1928-ym wstał dokonany, 
kiedy dyrektorem departamentu poli­

Dom bankowy "Sucha:nek i Bp.", który ~tU"tDal ktlentó"" Hltf ok. tycznego min. spr. wewnętrznych był 
14: ,mlJo,nów korołn, trudnił się s~pi'egosf:rwe>m - W ~iq~ku dr. ŚwitaIski, który kierował podów-

~ aferą ares~to;wano 8 o's6b czas akcją wyborczQ.. Trzeba przyznać, 

P r a.g.a. (pAT). W Brnie zbankru­
tował przed kilku dniami dom banko­
wy "Suchanek i sp.". Straty klientów 
wynoszą około i4 miljonów koron. 

Sprawa, która począ.tkowo wygląda­
ła na zwyczajne bankructwo nabrała w 
ciągu śledztwa cech sensacyjnych. W 
związku z a.ferą. zaaresztowano już 80-
sób, przyczem u jec1nego z aresztowa-

.. . te akcja rozbijania szeregów ludow-
nych, meJakIegO Ueberlaokera, znale- ców istotnie Wówczas mu się powio­
ziono części skł<tdowe różnej broni. zaś J dła.' 
u drugiego ar.esz.towanego, Matis~, sze-! Dzisiaj powierzono mu województwo 
reg kompromItUjących dokumentow. - krakowskie, stanowią,ce domenę poli­
Wydaje się, że sprawa upadłości domu tycznę. piastowców. Rozmaite czynni­
.,Suchanek i sp." przemieni się w wiel- ki liczę. na to, że dr. ŚwitaIski, który 
ką aferę szpiegowską lub aferę h<tndlu okazał tyle. sprytu przy wyborach przed 
bronia,. 7 laty, ujawni również i teraz dużo 

zręczności w opanow,aniu i złamaniu 
wpływów ludowcowych na wsi, do 

Wracają do partyjnictwa •.•. 
której dzisiejszy kierunek przykłada 
tak wielkie znaczenie i nadzieje. 

Kongres Str. Ludowego 
Powstała j,dJ pierwlS#a 9 'rupa o Jaskra·wym cllJ(,lJraJkter~e po­

litYC#mym 

W'a r s z a w a. (Tel wł.). Na tere­
nie Sejmu w obecnej kadencji chciano 
unikną.ć podziałU posłów i senatorów 
na kluby ocharakerze o<>lityczny.m. 
Tymczasem utworzyła się już pierwsza 
g·rupa o jaskrawym charakterze poli­
tycznym. Grupa ta nazywa się "Klub 
dyskusyjny byłych uczestników wal>k o 
niepodległość". W skład jej wchodzi 
około 8(kju senatorów i posłów. zbli­
żonych do dawnej grupy pułkownikow-

skiej. 
Jest to t. zw. grupa legjonowo-poo­

wiacka. Do klubu tego jeszcze nie na­
leży, jakkolwiek musiał jego powsta­
nie zaaprobować, płk. Sławek. Zarząd 
klubu ukonstytu.ował się następująco: 
prezes - sen. Sieroi'zewski, wiceprezes 
- sen. BobrO\\'ski. drugi wiceprezes -
wicemarszałek Sejmu Bogusław Mie­
dziński, który jest głównym promoto­
rem tej organizacji. (w) 

------------------_ .. _--

Misia b. marsz. Swiłalskiego 
War s z a w a, 6. 12. Wyjaśnia się 

teraz, dlaczego na stanowisko wojewo­
dy krakowskiego powołano dr. ŚwitaI­
skiego. Obejmuje on specjalną. a waż­
nę. miSję. W woj. krakowskiem posia­
daję. silne wpływy lUdowcy, autora­
mentu Piasta. Wpływy ich p<JIr imo 
nieobecności Witosa wzmo}ły s~ę bar-

dzo znacznie, tak, że w niektórych o­
kolicach sę. one niemal niepodzielne. 
Szcz-erby, jakie w szeregach ludowców 
poczyniono jesienią 1928 r., kiedy pro­
wadzono tam koncentryczny atak na 
iudowców, zostały wyrównane, a na­
wet wielu ludowców, którzy odeszli 
podówczas z Stronnictwa Ludowego, 

Ofiara redukcji cen 

War s z a w a (Tel. wl.) W sobot~ 
zbiera się kongres Str. Ludowego, na 
którem przemówienie wygłosi b. mar­
szałek Rataj. Oczekiwane jest równiell 
wystą.pienie Stanisława Tuguta. Od­
będę. się wybory oraz uchwalenie tez 
programowych. (w) 

Min. Ke-rrl na widowni 
B e r l i n. (Tel. wl.) Jawny sprze'" 

ciw koła t . zw. "Bekenntniskirche" 
wywołało rozporządzenie ministra. 
Kerrla., pozbawiające opozycyjne ży. 
wioły w niemieckim kościele ewange­
lickim prawa do samodzielnego wyko­
nywania obowiązków, ZWiązanych z 
duszpasterstwem, oraz z administra.­
cję. kościelnę.. Rozporzą.dzenie to wy­
wołało oświadczenie synodu prowincji 
Berlin-Brandenburg kościoła Staropru­
skiej Unji, stwierdzają,ce, że min. Kerrl 
swemi aktami administracyjnemi 
wkracza w dziedzinę życia wewnętrz­
nego kościoła i ogranicza swobodę gło­
szenia slowa Bożego. 

"Bunt Młodych", organ konserwatyw~ 
no - .,sanacyjnych" młodych .,mocarstwow­
ców". zamieścił wywiad z b. ministrem 
oświaty prof. Stanislawem Grabsldm o 
stosunkach politycznych w społeczeństwie 
pol.skiem w okresie, który poprzedził woj­
nę światową. w toku tej wOJny oraz po od­
zyskaniu przez Polskę niepodleglości. 

Widzimy w tym wywiadzie sądy zbyt 
subjektywne. a nawet wręcz błędne, obok 
ocen trafnych i rzeczowo ścisłych. widzi­
my omyłld a nawet wyparzenia fal,tów 
obok opisu przebiegu wypadków. dolt/ad­
nie odpOWiadającego rzeczywistości. Wet­
my przykład następujący; 

.. Piłsudski był tytanem czynu, a Dmow­
ski niezwykle daleko widział przyszlość 
międzynarodowych stosunków i znał je 
gruntowniej, niż ktokolwiek w Polsce. 
Błędem t: jego strony było zbyt jedno~ 
stronne przecenianie w walce oniepod ... 
leglość gry dyplomatycznej, aniedocenia.. 
nie bohaterstwa walki orężnej. Otośmy 
się spierali łnocno na dwóch ostatnich 
przed wojną zjazdach Ligi Narodowej," 

·W rzeczywistości chodziło o co innego. 
A mianowicie o to, że prof. Stan. Grabski 
reprezentował w Lidze Narodowej i lej 

-- A pan 00 tu robi' Upił się pan, wf l komitecie centralnym kierunek austro.: 
- Gdzieżtam! Przez cały dzień szukałem t~ tańszego eukru i węgla j filski, a zdecydowana wi~kszość szła sta .. 

- aż zemdlałem. I nowczo w kierunku antyniemieckim t 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~m ~mem ~~aus~achln ~żnie~ ;: w początkach wojny prof. Sto Grabski 
pierwszem mleJsCu. Daliśmy temu 
konkretny wyraz, stawiaję.c w świeżo 
zawartym traktacie handlowym z 
Niemcami sprawy rolnictwa i jego eks­
portu na czolowem miejscu. Zabezpie­
czymy też należny rolnictwu wpływ 
na wykonanie tej umowy ze strony 
polskiej. Z izbami i organizacjami rol­
niczemi pragniemy nawią.z.ać kontakt, 
celem systematycznego współdziałania 
w usuwaniu trudn-!)ści bieżących. Za­
gadnienie spółdzielczości rolniczej pra­
gniemy poddać gruntownej i nowej 
ocenie, gdyż w niej widzimy ważny 
instrument mobilizacji konsumcji i 
podniesienia ekonon:icznego wsi. nów­
nież do sprawy parcelacji przywiQ.zu­
jemy podstawowe znaczenie i już w 
najbliższym czasie będziemy w stanie 
przydzielić nowe tereny Państwowemu 
Bankowi Rolnemu na te cele. 

W st<H!unku do przemysłu i skon­
centrowanych w nim kapitalów - tak 
samo polskich, jak i obcych - doma­
gamy się wysiłku, harmonizują.cego 
interes indywidualny, czysto zarobko­
wy z. państwowym interesem Polski. 
Mamy szereg przykładów w naszym 

przemyśle wzorowego pod tym wzglę­
dem stosunku. Niezależnie od doraż­
nych dyferencyj w POglądach na sp.ra·­
wę ceny surowca i produktu, uznaje­
my, że np. przemysł cukrowniczy pra­
cuje na szerokiej płaszczyźnie gospo­
darczo-społecznej z dużQ. korzyścią dla 
kraju. Z firm reprezentujQ.cych kapitał 
zagraniczny przykładowo mogę wymie­
nić "Skarboferm" na ŚIQ.Sku, jako or­
A"anizację pracującą pozytywnie i ro­
zumiejącę. stosunek obcego kapitału 
do państwa i społeczeństwa, w którem 
żyje i zarabia. 

W ciągu kilku miesięcy następnych 
będzie podjęta próba opracowania kil­
koletniego planu inwestycyj państwo­
wych. Gdyby przemy~ł polski zdobył 
się na ustosunkowanie się do tego do­
datkowego i nadzwyczajnego progra­
mu robót tak, jak ustosunkowuje się 
nieraz do eksportu, dajQ.c nietylko niż­
sze ceny, ale i odpowiednio przygoto­
wany kredyt, WÓWCZ&8 i sam mógłby 
w niejednym wypadlku znaleźć lepszy 
program zatrudnienia I poprawić .w, 
kalkulacjo 1 rentownojt; 

przerzucił się na stronę orjentacji anty .. 
niemieCkiej i antyaustrjacklej, przyczem 
nie powstrzymał się nawet od rU3O~ 
filstwa. 

Charakterystykę Pilsudsldego i Dmow,; 
skiego daje prof. Grabski następującą,; . 

"Zarówno Józef Piłsudski jak i Roman 
Dmowski są ludźmi ogromnej zasługi dla 
powstania pailstwa polskie!<o. Posiadaii 
wiele cech różnych, różniły ich przewidy­
wania polityczne i wybór środków i dróg, 
wiodących do tego samego celu: niepod­
ległości Polski. Ale mieli zasadnicz" ce-< 
chę wBpólną - stosunek władczy do Pol­
ski. I dlatego. nie mogli nigdy się po~o. 
dzić trwale. Obaj byli bowiem. glęboko 
przekonani, 2e się urodzili poto. by Pol~ 
ską rządzi~ wedle wła.snej jedynie myśli." 

Tego zdania jest prof. Grabski. Nie 
uwzględnia jednak najważniejszej P I'Z y­
czyny, dla której Dmowski i Piłsudski uie 
mogli lIię nigdy pogoazić na IItałe a mili.. 
nowicie różnicy psychicznej, pol~gająel!i 
na te m, te Dmowski mn mentalność ur,-: 
bioną wybitnie na zachodniei cywil'izaei i 
łaciń-skiej, podczas 'kiedy w umys)ow<Js 'I 
Pił.suclsklego było duto elementr\\ inllych. 

Notatkę tę kończymy "twierdzeniew. te 
wywiad z prof. Grnh8kim zawiera bądioe 
cobądź duto materjału informacyjnego. 



z procesu o zabójstwo ml'n. Pieracklego Przedłużenie 
czasu sprzedaży? 

War 8 z a w a. (Tel. wl.) W nJedłu­
gim czasie ma się ukazać rozporzą­
dzenie, na mocy którego wszystkie 
składy na terenie całego kraju będą 
mogły być otwarte stale do godziny 
21-szej. Mimo przedłużenia godzin 
handlu S-godzinny dzień pracy ma 
być nadal zachowany. (w) 

'ro~urator ~w~~tionui! IOllJtalnoU łwa~Jkl 
w stoUcy spltnnęła .•• stodoła 

"Gryps" M,akaruszki - Ukraińscy stuoo'ncl ze lwowa odmawiają zeznań w ję,!y'ku 
polskim 

War s z a wa. (Tel. wl.) Posled1.e­
War s z a w a. (Tel. wł.). W Al. ks. nie rozpoczęło się o godz. 10,30. Pierw­

Józefa Poniatowskiego tuż opodal szy zezhawal Włodzimierz Iwasyk. ~ 
strzelnicy .,ZwiQ.zku strzeleckiego" wy- Odwołał on zeznania, złożone przed sę­
buch! pożar w olbrzymiej stodole nała- dzią śledczym 15 kwietnia 1935 r. Obec­
dowanej sianem t słomą. ne zeznania świadka mają wybitnie 

teleńskf oświadcza, iż świadek ten wł­
nien być poddany we Lwowie bada­
niom psychjatrycznym. 

War s z a w a. (Tel. wl.) Świadek 
kilkakrotnie miał powierzoną. sobie 
inwigilację. m. in. kiedy i w jaki spo­
s6b wysyłane są. transporty pieniędzy 
z 13an~u Polskiego, poczty it., do po­
mocy świadek mial trzech ludzi, w 

tem dwie kobiety. 
W okresie, kiedy Makaruszka wcho­

dził w skład krajowej egzekutywy, na 
posiedzeniach jej byly omawiane róż­
ne wystąpienia o charakterze politycz­
nym, jak akcja antyszkolna, 'antyso­
wiecka itd. Po półtoragodzinnej akcji straży I chaotyczny charakter. 

ogniowej, pożar ugaszono. Następnie W związku z temi sprzecznemi i 
strażacy zajęli się usuwaniem nagro- chaoLycznemi zeznaniami, proJturator 
madzonYCh zapasów eiana i słomy. w 
obawie, ażeby p<.>żar nie powstał poraz 
drugI. 

Istnieje przypusźczenie, że pożar 
powstał z podpalenia. Straty dość 
znaczne. Luna pożaru była zdaleka wi­
doczna w promieniu kilku kilometrów 
od Warszawy. 

Zmarli w sI!)i1alu 
R a d o m (Tel. wl.) W dnJu 4 bm. 

zmarł w szpitalu św. Kazimierza w 
Radomiu śp. Jan Kleszcz, mieszkaniec 
wsi Głuszyna, pow. opoczyńskiego, 
zaś dnia 5 b. m. zmarł śp. Piotr Szy­
mański, liczący 33 lata, mieszkaniec 
wsi Kłudno, pow. opoczyńskiego. 

Eksportac,ia zwłok obu zmarłych 
do kościoła farnego odbędzie się w 
dniu 7 b. m. (sobota) o godz. 10, a te­
goz dnia o godz. 15.30 nastąpi wyuro­
wadzenie zwłok na. cmentarz rzym­
sko-katolicki w Radomiu. 

Kontrola oon cukru i węgl·a 
War s z a wa (Tel. wl.) W C7.:war­

tek starostwa grodzkie w Warszawie 
rozpoczęły wizytacje i kontrolę cen cu­
kru i wę~ja w sprzedaży detalicznej. 

War s z a w a (TeJ. wł.) Ministe­
rjum przem. i handlu opracowało 
szczegółową kalkulację cen węgla, we­
dług której zarobki nie mogą przekra­

·czać 20 proc. ceny burtowej. (w) 

B. legjoniści i peoWiacy 
Warszawa. (Tel. wł.) W nocy na 

piQotek odbyły się w Resursie Obywatel­
skiej narady grupy posłów i senatorów l 
b. legjonistów oraz peowiaków. Po­
stanowiono utworzyć na terenie SeJmu 
klub dyskusyjny. 

Deklara,~ję ideową tej grupy opra­
cował pos. Miedziński. Prezydjum klu­
bu zgłosi się do marszałka Sejmu z za­
wiadomieniem o utworzeniu tej orga­
nizacji na te.renie parlamentarnvM. 

Nowe grupy zamierzają zgłosi~ się 
do prezydjum Sejmu o przydzielenie 
im dawnych lokalów klubów politycz­
nych, które obecnie świecą pustkami. 

Rozgoryczenie oficerów w słanie spoczynku 
Sprawa obcirnalnia em,erytuJ' pr~ed7n"',...łe-m obrad kola ofi­

cerów 'W Po~aniu 

P o z n a ń, 6. 12. W Poznaniu od- również sprawa przystąpienia Kola do 
było się zebranie oficerów w eta.nie ogólno-polskich organizacyj oficerów 
spoczynku. Obrady świadczyły o znacz- w sta.nie spoczynku p. n. "Związek Ofi­
nem rozgoryczeniu, panuj.ącem w sze- cerów Woj8k Polski w stanie spoczyn­
regach oficerów-emerytów. w związku kU:'. Następnie omówiono sprawy 
z ostatniemi potrąceniami i zróżnico- kongresu oficerów w stanie spoczyn­
waniami oficerów. Wskazywano, że ku, jaki odbędzie się w Warszawie w 
potrącenia dawne i obecne, spowodo- dniu 15 grudnia i wybrano na ten kon­
wane dekretami, wynoszą około tr~ecią gres delegatów w osobach gen. w st. 
część emerytur, sp. Zatęskie-go, płk. I{ierskiego i płk. 

Na porządku dzIennym znalazła się Chocieszyńskiego. 

Bandyci na koniach o~rabili poci~g 
Noie~wykle 4Juchwalego nap'adu dokonano pod Mleclwwem 

War s z a wa. (Tel. wł.) Na odcin· 
ku koiejowym Miechów-WO'lbrom kil­
ku zamasl<owanych j uzbrojonrch w 
karabiny bandytów do.konało napadu 
na pocięg nr. 183, zdą.i;ajncego do Ka­
towic. Bandyci byli na koniach i czato­
wali wzdłuż toru. 

Gdy pociąg się u~azał, bandyci pę­
dzili równolegle z nim w pełnym galo­
pie. W-pewnym momencie dopa.dli wa­
gonu bagażowego, zeskoczyli z koni 
na stopnie, rozbili ści-an'ę i zacl\ęli wy­
próżniać naładowane prze'syłki. 'Gdy 
Już pif}.ty zkolei worek z mąką wyrzu-

, 
cHI z wagonu, rozległ sIę gwi1Xlek kon­
duktora I padł strzał ostrzegawczy. Po­
ciąg zwolnił biegu, a obsługa rzuciła 
się w kierunku zagrożonego wagonu. 

Rozpoczęła się bitwa, OOodcza.s któ­
rej padły z obu stron strzały. Bandyci 
bronili się blisko godzinę, a wreszcie 
gdy jeden z nich został zabity, rzucili 
się do ucieczki. I{olejarze puściJj się 
za nimi w pogoń. Bandyci znikli w le­
sie, {),g-tr-ieli,vując obsługę pocią.gu. Po 
odparciu napadu pociąg ruszył W dal­
szą. drogę. (w) 

_._ .. _~" ------------
Wywóz węgla 

War s z a w a. (PAT). Według da­
nych prowizorycznych, wywóz \vęgla 
kamiennego w listopadzie b. r. wyniósł 
817 tys. tonn wO'bec 878 tys. tonn w 
październiku b. r. oraz 1036 tya. tonn 
w listopadzie r. ub. 

Znamienne oświadczenIe 

Początkowo bardzo trudno było 
s twier.dziĆ, kto jest sprawcą wypadku. 
Dopiero. energiczne dochodzenia usta­
liły, źe Żyd, dr. Segal, jest sprawcą 
nieszczęścia. 

Wypadek wywołał wielkie oburze­
nte wśród robotników Łagiszy i oko­
Hcy, którzy dotychcza~ leczeni byli, ja­
ko członkowie ubezpieczalni, pi'zez dr. 
Sagala. 

Wszyscy rO'botnicy po wypadku o­
świad·c;r,yli, że u Żyda leczyć się nie 
będę.. 

Ł ó d Ź, 7. 12. Dyrektor Akcji Kato­
lickiej w Łodzi, ks. Nowicki do.nosi 
nam, iż orędzia J. E. ~s. biskupa. Ja-AukcJe owocowe sińskiego ' w sprawie Tygodnia Milo- Z f I· t 

G 
.. sierdzia nie posyłał do łódzkiej prasy WO n eme are'SI owanych 

d y n i a. (Tel. wl.). - Najbhzsze żydowskiej. d Ó 
aukcje ?wocowe, aż trzy, odbędą się ''!' I Wynika z tego, że prasa żydowska, naro OW10 W 
ponied~Jałek. Wo~ee . zastoso~'ama I d~k.ując lis.t ks. biskupa, zamierzała S () l!! n o w i e c, 6. 12. Wszyscy człon-
sankcYJ do .Włoch, Jak mformyJQ. w opmJę katohcką Łodzi wprowadzić w . kowie kół S. N. Pogoń, Sielee i Śro-
~ołaCh zamter?sow~nych.' ~ldoczną błąd. dula, aresztowani w związku z zebra-
Jest ~ eksport~r~w hlszpansklch ten- niem, rozwiązanem przez policję w 
dencJa do ZWYZkl ce~.. W żargonie czy po nnłs·ku niedzielę ubiegłl,!. - zostali wczoca' 

Na samych aukcjach me brakuje 11"'''' zwolnieni. J 
również spekulantów, oczywiście ży- Jak d?n,;>szą plsma żyd~w.skfe, b. 
dowskich. grających wyraźnie na P?seł socJalistyczny,. p. KazlJ;uerz Cza- Z· I ki h Ó 
zwyżkę cen, Spekulantom utrudni się I Plń~ki, wygłosi w zydowsklem . Tow. I·ma W po S C g ram 
orjentację, jeśli kupcy korzystać będą Kx:aJoznawczem wy~ład o swojej pod- Kra k ó w. (Tel. wł.). Po szalejącym 
1: usług maklera owocowego. Gro- róży. po S~owaczyźme. .. wietrze halnym, spadł w Zakopanem 
madne przyjeżdżanie do Gdyni ułatwia . CIekawIśmy, czy "wykład wygło-- gęsty śnieg, który kilkunasto cent y-
Żydom orjentowanie w natężeniu za- ~zony. zostan~e po polsku, czy też yv t t k 
potrzebowania. Chrześcijallskim ma- zargonIe. Moznaby Pll'zypuszczać, ze ~~g:ą. wars wą po rył ulice i dachy 
klerem owocowym w Gdyni jest p. ~trawnemu pepesowcowi zabrakło Zakopane przybrało zupełny wy­
Zygmunt Krajewski (tel. 28.19). (p.) JUz sluch!lczy z pośród robotnic~ych gl".t zimy. Wszędzie widać sanl'e gó-

kół polskICh, więc - zwraca SWÓJ ta- 'f'U 

Makaruszka zeznał pozatem szereg 
szczegółów, dotyczących organizacji O. 
U. N. Potwierdził w szczególności, że 
pI'owidnykiem krajowym był Stefan 
Bandera, referentem zaś organizacyj­
hym Iwan MaJuca. 

Po odczytaniu zeznań świadka Ma­
karuszki przewodniczący zadaje świad­
kowi szereg pyta!'l. Z odpowiedzi jego 
wynika, iż cofa on swoje zeznanie, do­
tyczące jego kontaktu organizacyjne-­
go z Banderą, Malucą, Janiwem, Stec­
ką. i Anną Czembryńską. 

Prokurator Żeleński zapytuje na­
stępnie, czy świadek podtrzymuje de­
klarację, w której potępił OUN., a ,któ­
ra złożona zostala w 6 tygodni 'Po are­
sztowaniu, tj. na 3 czy 4 miesiące przed 
depresją. Świadek oświadcza, że de­
klaracji nie podtrzymuje i nie chce wy­
powiadać się w tej sprawie. 

Następnie zadają. świadkowi pyta­
nia obrońcy. Na pytania adw. Han­
ktewicza, świadek wyjaśnia, ' że przy 
widzeniach w więzieniu stale jest 
funkcjonarjusz więzienny. Wyjaśnia. 
dalej, na czem miała poJegać akcja an­
tyszI{Olna.. ŚWiadek wyklucza możli­
wość, by wywiad OUN. miał pracować 
na rzecz jakiegokolWiek innego pań­
stwa. Wywiad ten służył, wedlug 
świadka, jedynie celom organizacji. 
Sąd zarządza przerwę obiadową. 

Po wznowieniu posiedzenia o godz. 
15 zabrał głos prok. Żeleńskj, który 
wnosi o przesłanie do prokuratury 0(1-

pisu zeznań świadka Mllkaruszki, któ­
ry, jak oświadc,za prokurator, dopu­
ścll 'się szeregu nędznych kłamstw za­
\v~erając'Ych 2:arzuty, które nie ~ogą. 
pozostać bez odpOWiedzi. 

Sąd przychylając się do tego wnio­
sku, postanowił przesłać odpis zeznań 
Makaraszki do prokuratury we Lwo­
wie. 

Następnie zeznawała świadek Bro­
nisłaWa Kodńska (sprowadzona z wię­
~ienia we Lwowie, gdZie odsiaduje ka­
rę). Zeznaje ona. że w styczni1J. i lu­
trm b. r. przebywała w szpitalu wię­
zIennym razem z osk. Zarycką. Świa­
dek pewnego razu Słyszała rozmowę 
między Zarycką i niejaką Czorną., zna­
jomą Zaryckiej. W rozmowie tej Za­
rycka pOWiedziała do Czornej, że prze­
p:owadziła sprawcę zabójshva śp. mi­
I1lstra Plerackiego zagranicę. O roz­
mowie tej świadek zakomunikowała 
naczelnikowi więzienia. 'Innym razem 
świadek słyszała, jak Zarycka mówila 
do .str:ażnika wi~ziennego, że podejr~e­
waJą Ją w spraWIe o zabójstwo śp. mm. 
Pierackiego. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wobec te­
go, że świadek R. Szuchewycz, absolw. 
pOliteChniki lWOWSkiej, odmawia ze­
znań,,: ję.zyku po!skim, sąd odczyiuj,~ 
zeznam a Jego, złozone w śledztwie. _ 
Również odczytane zostały zeznania 
świadka Aleks. Paszkiewicza, gdyż i 
on odmówił zeznań w języku polskim. 
Jako ostatni zeznaje świadek Osypma­
szczak. Sąd skazał gO' na 200 zł grzy­
wny z zamianę. na 10 dni aresztu 7,11 
odmowę zeznań w języku polskim. O 
godz. 17,30 przeWOdniczący zarzę.d:r.ił 
przerwę do dnia jutrzejszego. 

l t lo Ó k · nk ~ raJskie, narciarzy oraz dzieci z sanecz-ProNls ,nMA~·IW dZ·lałaC7'OOl de6~'" 'asom wezy w leru u ... LJy- k Z· Na uho,ant ~ 1'" &.Nil &J ,,' amio Ima zapanowała w całej pełnJ. 

narodowym w Ostrowie Gd ' lek ~, Słra"ki w tod!zi fsaak Wembłum 
O t 6 6 12 W d · 6 I Y arz L"d J. w Jednym" 'P1'''m czytamy'. s r w,.. mu grudnia 1-.1· P 'nok" L ód ź 7 11 W " .. 

wznowiony został przed sądem okrę- prZe .. lCUlle Oki O'W . ' . . ~pt'awie f!traJku 0- "Onegdaj w nocy wybił ktoś l'Izvby w 
- kupaeYJnego w firmIe Miiller przy ul. składzie obuwia. MordkI Luksembu.rga 

gowym w Ostrowie proces przeciwko S o s n o w i e e, 6. 12. Dr. Henoch Senat()lI"skiej 6, gidzie od kiJku dni . Izraela Hajdoka. i w Bklepach kijku in: 
4 działaczO'm Stronnictwa Narodowe- Sagal, lekarz ubezpieczalni społacz- strajkuje 240 robotników, odbYła się I nych. kupców ~ydowskIch w Piekarach 
go, red. Stanisławowi Czapiewskiemu, nej w Łagiszy, jadąc autem do do.mu konferencja, jednak bez wyniku. _ Śląsk1?h. Is~nialo początkowo pnypu­
członkowi zarządu okręgowego Stron- w nocy, najechał na szosie z Będzina Strajk trwa,. Bzczeme, te Jest to wybryk grupy ant y­
nictwa Narodowego w Poznaniu, do Łagiszy na dwóch robotników, Również pertraktacje w s rawie żydOow&ko nastrojonych osobnik6w. Wkr6t­
FranciszkO'wi Stawickiemu, dr. 1ana- Władysława Aniołka i Bronisława Bil- likwidacji strajku okupacyjnfgo w ce jednak, na podstawie wyników ś ~ edz­
wi Mamakowi. Wybitnemu działacza- skiego z B"dzina. Dr S l i f b ~ d AJ..- twa uatalono, te sprawcą je.st Izaak 

, " . ega ow powo-- a. ryce L<Y a, Ulama. Dreznera., nie Welnblum, kupiec! Wielk1eh Piekar u" 
wi narodowemu w południowej WieI- dzi się w Polsce bardzo dobrze. Ma. na- da!y ~niku i robotnicy w liczbIe 100 Kościelna 22. Welnblum oddawna iU':l' od: 
kopolsce, Q·raz Józefowi Sobczakowi, wet swoje auto. Po wypadku, zamiast, zajmują nadal mury. gratal sIę Luksem~urgowi i w n i edzielę . 
który na rozprawę nie stawił się ze jako lekarz, udzielić nies~zęśliwym Na. tle niehonorowania umowy wy- dokonał zemsty, przyczem, niewiadomo 
~zględu na. służbę ~ojskową w k;0rpu- pomocy, szybko odjechał do domu. 0- buehł strajk w firmie Abram Benedykt dlaczego, wybił szyby Jeszcze w kiJku in. 
Sle ochrony pog'1"aI~lIcza . we Wllejc.e. flary wypadku znaleziono na. drugi przy ul. Cegielnianej 40. MUTy fabrycz- nych sklepach hdowskich." 
Ze względl~ na. mestawlennictwo SIę dzień na szosie w stanie bardzo cięż- pe zajmuje ponad i20 robotników Jn- ~a.trzeie, patrzcie... Jaki ten Izaa.k 
tego o&'karzonego sąd rozprawę odro- kim. Z 'powodu u~ .ąwi ~ozI im ł spektor pracy wyznaczył konfer~ncjQ Wemłllum S<prytny! Wybijał szytJy Mordce 
czyI. & utrata ~ycia. celem zlikwidowania strajku. LUksemiburgowi, a WBZy8Cy są,dzill. te &o 

tydożercze endek! huI:ajl\." ' 
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0""""1 , 
KaleDdan rzym..kat. 

Sobola: Ambrożego b. 
Niedziela: Niepokalane 

Pocz. N. M. P. 
Niedomagania naszego handlu 

KaIeDdan słowiański 
Sobola: Ludomyśla 
Niedziela: Boguwoli 

Słońca: wschód 7,48 
zachód 15,40 

Długość dnia 7 g_ 52 min. 

WyeU"nłinować n~onopol pośrednictwa ~ydorwsldch hu,.tow-
niJ/~ów 

SOBOTA 

KSiężyca: wschód 13.29 zachód 4,34 

Ł ód ź, 6. 12. W O'l'ganizacjach drob­
nych kupców chrześcijan ostatnio 0-
mawiano Sprlł.\vę sytuacji, jaka wy­
tworzyła się w handlu na terenie Ło­
dzi, w związku z kampanją. przeciw 
wyłączności żydowskiej w niektórych 
gałęziach handlu. 

Faza: 3 dzień przed pelnią. 

NOCNE DY2URY APTEK W dyskusji, jaka na ten temat była 
Nocy dzisiejszej dyż'Jrują apteki: Jan- przeprowadzona, wskazano, że rozwój 

~ielewi?za, St. Rynek. 9 (żydowska). Glu- handlu polskiego napotyka na znaczne 
chowskI~}~O. Narutow}cza 6: Hambu~lla, trudności. Tak np. handlarze ryb i śle­
G~ówna ;:JO: PawłowskIego, PIOtrowska 30? dzi na targCYWiskach zmuszeni byli do 
PIOtrowskiego, Pomorska 91. Steckla, LI-I ust"p" .. ż d . k k 
manowskie"'o 37 'ł- lema, pomewaz y ZI on 'uro-

'" . wali cenami. ,V pierwszym rzędzie 
Pogo.towi~: tel. 102-90. handlarze żydowscy otrzymywali od 
Straz ogDl0wa: tel. 8. hurtowni żydowskich znaczniejsze 

TEATRY ł..óDZKIE 
Teatr Miejski - 4 pp. "Pan 

8,30 w. ,.Przedziwny stop". 
Teatr Popularny - 8,15 w. 

operetki. 

KINA ł..ÓDZI(IE 

kredyty, a następnie również pewne 
opusty w cenie, ponadto zaś korzysta­

Damazy", ją. z kredytów bezpłatnych, z kas ży­
dowskich pomocy, gdy natomiast han­

Premjera dlarze polscy, nie mając tych ulg, zmu­
szeni byli ulec konkurencji Żydów. 

Na tem tle wytworzył się inny spo­
sób zwalczania handlu żydowskiego, 

albowiem polscy handlarze prowadzą. 
system handlu obwoźnego, docierając 
bezpośrednio do polskiego konsumen­
ta i uzyskując w ten spsób lepsze ce: 
ny. Drugą. dziedziną handlu, w które] 
Żydzi są uprzywilejowani, jest handel 
owocami południowemi. Pojavdły się 
na rynku łódzkim pierwsze transporty 
pomarańczy i mandarynek, które nie­
mal w całości znalazły się w rękach 
hurtowników żydowskich, faworyzują­
cych specjalnie handlarzy Żydów, któ­
rzy z reguły towar otrzymują. po cenie 
o 5-10 proc. niższej od handlarzy pol­
skich. 

W wyniku obrad postanowiono 
podjąć ostrą. kampanję u władz rządo­
wych, aby przydział towarów kontyn­
gentowych, jak to ma miejsce z owo­
cami południowemi, odbywał się rów­
nomiernie, z uwzględnieniem faktycz­
nego spożycia ludności polskiej i ży­
dowskiej. (k) 

Adria Metro ....: .,Królewski sobowtór". 
BratDi 1 Strzecha - "Czerwony wóz". 
Corso - "Mała mateczka". 
Capitol - "Legjon nieuBtraszonych", 
Czary - "Tygrys Pacyfiku". Żydowskie "zajęcie" 
Mimoza - "Marzące usta". 
Miraż - ,,20na za tysiąc ruhli'" 
Ludowy - "Kochałam go". 
Oświatowy - "Markiza Yorisaka". 
Pałace - "Dziś wieczór u mnie". 
Przedwiośnie - "Miłostki". 
Stylowy - "Córka gen. Pankratowa". 
Rialto - "Orłow" 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódz·kiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 6 bm.: 

Najwy:t.sza temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: plus 2 st., najniższa: minus 3,3 
st. Barometr: 739. tendencja: zwyżkowa. 
Wiatry słabe, połUdniowo zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Przepowiednia: W nocy przymrozki, w 

ciągu dnia zachmurzenia z rozjaśnienia­
mi. Temperatura w pobliżu zera. 

NOTUJEMY 
~onkurs Da raclonaID!!! urzłldzoDe akle. 

!iłY· Izba Przem.-HandJ. w Łodzi wo-bec 
skierowanych pod jej adresem zapytań ko­
munikuje pongwnie, iż l>rospekty, infor­
~nują'Ce o sac~ególach konkurEm na racjo­
!Ilalnie urządzone sklepy detaliczne działu 
spo-źywczego i włókienniczego, zaintereso­
~ane firmy otrzymać mogą bądź to w Ol'­
oganizacjach ,Q'ospodarczvch 1:Jl\{]ź tet w 
Izbie Przem.-HandI. Równocześnie zwraca 
się uwagę, iż z;rl06zenia Hrm, pragną.cych 
'Uczestniczyć w konkursie winny być kie­
Il'owane do Izby Przem.-HandI. w Łodzi do 
-dnia. 9 grudnia 1935 r. 

Ł 6 d Ź, 6. 12. Straż graniczna zli­
kwidowała w Łodzi szajkę, która prze­
mycała do Polski przez Gdańsk futra 
niemieckiego pochodzenia bez cła, ze 
szkodą. skarbu państvva. 

Na czele szajki stali Żydzi, którzy 
mimo zapowiadanego szumnie bojko­
tu towarów niemieckich nie l'ezygnują. 
z korzyści, jakie handel ten może 
przynieść, ale w dodatku sprowadzają. 
nawet dr()gą. przemytu towary nie­
mieckiego pochodzenia. 

Szajka zorganizowana była w ten 
sposób, że w Gdarlsku przebywał Nie­
miec (ŁOdzianin), Rudolf Rower, któ­
ry reprezentował interesy spółki prze-

wając nic złego, Markowska stawiła nie­
zbyt silny "opór". Tymczasem zdradzony 
amant schwycił ją zębami za policzek, a 
potem za nos i odgr~' zł kawałek nosa. o­
szpecając twarz. Ranną opatrzył przybyly 
lekarz i przewie7.iono ją do lecznicy. Sob­
czaka zatrzymano. (k) 

KRONIKA WYPADKóW 
Na skrętach ostrożDie. Przy zbiegu Pa­

bjanickiej i Wólczal\Skiej wskutek zbyt 
szybkiej jazdy runął z rowerem na bl'uk 
28-letni Marjan Ziębowski zamieszkały w 
Rudzie Pabianickiej, odnosząc złamania 
rElki oraz okaleczenie twarzy i głowy. 
Rannego przewieziono do szpitala. Ck) 

GIEŁDA ZB020WA 
Na giełdzie 6. 12. notowano: żyto 13,25 

do 13.50; pszenica 18,:'iO-19; jęczmiell bro-
Z 2YCIA ORGANIZACYJ warniany H.50-15,50; jęczmień przemia-

Z Polskiego Tow. Turystyczno. KraJo. łowy 13,50-14; owie6 zbierany 1 i,i5 -
znawczego. W sobotę 7 bm. odbędzie się 15.25; o~\:jes jednolity 15-15,3(); mąka ty· 
w siedzibie Tow. (Al. Kościuszki 17) od- tnia I. 43 proc. 21,50-22,50; mąka żytnia 
czy t inż. A. Nalepińskiego pt. "Nad kana- I. 55 proc. 20,50-21.50; mąka pszenna I a. 
łem Augusto\\'13kim" ilustrowany obraza- 30,50-3"2,50; mąka pszenna I b 29.50 -
mi świetlnemi. Po odczycie herbatka to- 31,50; mąka pozenna I c 28,50--29.50; mą· 
warzyska. WejŚCie dla członków bezpła- ka 'Pszenna I d 27,50-28,50; mąka J)Bzen­
tne, dal gości - 60 gr. Początek o godz. na I e 26.50-27,50; otr~by pszenne 8,50 -
20,15, zbiórka o godz. ZO. 8,'75; otręby zytnie 8,50-8,75; otręby gru· 

. , be 8,75-9; rzepak 41--45; makuch lniany 
. .Stow. ,!hrześciJaDSkich Kupc6w Podr6. 16-li; makuch rzepakowy 14-15; groch 
zUJą~ych 1 .Przedsta,wiclell Ba~dlowych w Victoria 30--31; śrót Soja' 23,50 mak nie­
Lodzl J?od~Je, że o.golne zebrame c~łonków bieski 65--68; rzepik 3B-3I9; ziemniaki 
odbędZie SIę w 1nIU 7 bry,t. o godz .. ~O w 10- I 3,75-4; siemie łniane kreB0We 3Vł-36. U­
kalu IIandlowcow Polskich (ul. PlOtrkow- sposobienie 6pokojne 
ska 108). Obecność wszystkich członków . . 
obowiązkowa. Jednocześnie zaprasza się 

. wszystkich dotąd niezrzeszonych kolegów 
chrześcijan na powyższe zebranie. 

Zarząd. 
Z Polskiego Tow. Turystyczno • Kra'o. 

ZDawczego. W sobotę, 7 bm. inż. Nalepiń­
ski wygłosi w siedzibie P. T, K. (Al. Ko­
ściuszki 17) odczyt pt. "Nad kanałem Au­
gustowskim", ilustrowany obrazami świe­
tJnemi. Po odczyeie - herbatka towarzy­
ska. Wejście dla członków bezpłatne. dla 
\\"Prowadzonych go.ści 50 gr. Zbiórka o 
godz. 20. 

KRONI KA POL ICY JNA 
Kaligraficzne sposoby odmładzania ko­

DL Ujawniono ostatnio. że na targowi­
skach kOllskich w Łodzi i Brzezinach, w 
obiegu zna lazły się sfałszowane paszporty 
'końskie. Według poszlak dotychc7.as ze­
branych, inicjatorami tej afery byli han­
dlarze żydowscy, którzy w celu osiągnię­
cia lepszej ceny za konie, fałBzowali 'Pa­
szporty. wpisując późniejRze daty pocho­
dzenia koni - i tak odmłodzone konie 
sprzedawali na targowiskach. 

Ze sceny lóckkiej 

"Szczęście Frani,a" 
Teatr Popularny 

N-ieodżalow-anej pamięci Włodzimierz 
Perzyński umiał z wlaściwa, niektórym 
tylko pisarzom dramatycznym wnikliwo· 
ścia, sięgać do glęłbin duszy ludzkiej i 
przedstawiać jej bóle i cierpienia prosto, 
bezpo-średnio, b~ cienia przesady i fał­
BZy~ej pozy. 

mytniczej i wysyłał znaczne part je 
futer do Łodzi. Centrala· mieściła się 
w Łodzi u !{ałmy Rapucha. mają.cego 
do l'omocy kilku innych Żydów. 

Z Łodzi przemycone futra przesy­
łano do innych miast, gdzie odbiorca­
mi byli również Żydzi. Afera konty­
nuowana była przez szereg lat w spo­
sób bardzo skomplikowany, albowiem 
stojący na czele szajki Rapuch prowa­
dził handel futrami, sprowadzanemi 
również legalnie i udawało mu się u­
krywać handel przemytniczy. 

Szkody, na jakie narażony został 
skarb państwa z tytułu tej afery, wy­
noszą kilkaset tYSięcy. (k) 

wywiązał sie p. Kostyński Bolesław. ~no­
dy ten aktor rokuje duże nadzieje na 
przyszłość. W pozo.stalych rolach p. L' e­
bek-Kwaśniewska - jako. HC'lena, panie 
Ba rtoslewiczówna, P ilarska, Chrzanowsl,a, 
oraz panowie Nawrocki i Przel'adzki stwo­
rzyli zespół stojący na wysokim poziomie 
artY6tYCznym. S~tuka po\\jnna mieć powo­
dzenie i ,;nodziewać się należy, te nie 
prędko zejdzie z repertuaru TCJ!,tru Popu­
larnego. 

Nakoniec wspomnieć należy o dosko­
nalym zC6pole muzycznym pod batutą. p. 
Bursy, który do-borową mu.zyką uprz~'jem­
nia widzom antrakty. 

SPORT 
Niema weryfikacJI. Zarząd l... Z. O. P. 

N-u uniewaznił decyzję Wydzialu Gier l 
Dyscypliny w sprawie meczu o mistrzo­
stwo kłasy A Ł. K. S. - Ł. T. S. G. jako 
obustronny walkower i meczu Burza -
Ł. T. S. G. wygranego przez Łodzian, ja­
ko walkower dla Burzy. Wobec takiej sy­
tuacji Burza ma w tej sprawie odwołać 
"ię do zarządu P. Z. P. N. 

I. K. P. w mistrzostwach. Zostal już 
rozlosowany kalendarzyk spotkań finali­
stów dru-żynowych w mistrzootwie P016ki 
w boksie. I tak mistrz Łodzi I. K. P. spot­
ka się w następujących terminach z prze­
ciwnikami: 15 grudnia z Wartą w Pozna­
niu, 5 stycznia z I. K. B. w Łodzi, 19 sty­
cznia ze S-kodą w Warszawie. 9 lutego z 
Wartą w Łodzi, 23 lutego w Katowicach z 
I. K. B. zaś 8 marca ze Skodą w Łodzi, . 

Coraz więceJ meczów piłkarskich. "­
Chcąc jak najdalej posunąć się ..... zapra­
wie zimowej, pił-karze łódzcy korzystając 
z wyjątkowo depłej zimy rozgrywają sta­
le mecze piłkarskie, choć oficjalnie sezon 
już dawno został zamknięty. 

I tak w nadchodzącą niedzielę w Łodzi 
odbędą się dwa mecze. Mianowicie ligo­
wy zC6pól Ł. K. S-u spotka się na swoim 
boisku z Wimą, zaś robotniczy 'klub spor­
towy Widzew będzie miał za przec1wnika 
Union - Turing, z którym rozgrywa na 
własnem boisku. Oba mecze rozpoczną się 
o godz. 11,30. 

ADglicy w Łodzi? Łódzki Okręgowy 
Związek Bokserski postanowił sprowadzić 
do Łodzi pięściarzy angielskich i w tym 
celu podjął już odpowiednie starania. Pię­
ściarze angielscy znani są ze swej znako­
mitej techniki, to też 2yczy6by nale~ało 
łódzkim ..... ładzom pięo:iciarskim, aby uda­
lo i m siEl sfina lizo\Yać tę imprezę. 

Mitschke Horneman, Blum i Stein. Pod 
uwagę brany jest przedewszystkiem Stein, 
którego walka z Chmielewskim będzie 
niewątpliwie gwoździem programowym 
turnieju. Ze strony polskiej w wadze lek­
kiej walczyć będą Woźniakiewicz i Po­
lus lub Kajnar, w wadze półśredniej Ta­
borek i Sipiński zaś w wadze średniej 
Chmielewski i KarpiiIski. 

Ciekawy mecz pływacki. Onegdaj od­
było się posiedzenie i konferencja przed­
stawicieli Towarzystwa Nauczycieli Wy­
chowania Fizycznego z przedstawicielami 
zarządu I,ódzkiego Okręgowego Związku 
pływackiego. a zebraniu uzgodniono ter­
min i program za wodów pływackich po­
między reprezentacjami Łodzi i szkół śre­
dnich w Łodzi. Między innemi odbędą się 
następujące biegi: na 50 i 100 rritr. wszyst­
kiemi stylami, <sztafety i skoki z trampo­
liny (trzy przepisowe i trzy dowolne). \V 
każdej reprezentacj-j do poszczególnej 
konkurencji staje po dwóch zawodników. 
Punktacja 5. 3. 2. 1. W sztafetach !punkta­
cja liczy ' się podwójnie. Nadprogramowo 
odbędzie się pokazowy mecz piłki wodnej. 
Reprezentacja Łodzi występuje z najlep­
szymi plywakami okręgu, Elsnerem i Gin­
terem na czele. W skokach popisywać się 
będą mistrzowie okręgu Endert i Maj­
chrzycki. Ponieważ uczniowie Łodzi na 
ostatnich za wodach wykazali niezły po­
ziom, mecz ten będzie niewątpliwie bar­
dzo ciekawy. 

\V kilku słowach 
Wszelkie roboty sezonowe ~08tały jut 

zakończone, za wyjątkiem tych. które pro­
wadzone będa również w zimie. Okazuje 
się, że łą.cznie na robotach sezonowych by­
ło zatrudnionych w roku bież. 4.300 ro­
ibotników, z których 3.100 osią,gnęło okres 
potrzebny dla ustawo\,~go z1!.siłku. Pozo­
stali rozpoczęli pracę w sierpniu, lub póź­
niej i 1.200 r.Qbotników z rodzinami otrzy­
mywać będzie jedynie zasiłki w naturze. 

* Do-zorcy 'Parkowi i zamiatacze na pose-
sjach mieiskich toc~yli spór o stawki ur­
l\)'powe, albowiem ząrzQd miejski obliczał 
,place za urlopy od 25 dni pracy w mie­
SIąCU, podczas ~dy dozorcy i zamiatacze 
pracowali również. w święta i liczba dni 
'\\ ynosila 30 do 31 dni miesięcznie. Sprawa 
-op'arła się o Inspektorat Pracy, który u­
!Znal słuszność robotników i obecnie zwo­
łana zoslitla konferencja dla uregulo·wa­
nia sporu. 

* Lotna bry~ada kontroli skarbowej w to­
ku obserwacji ujawniła dwie wytwórnie 
zapalni czek u Ale}<sandra 5emJJBkie~0 (ul. 
,Klonowa 19), gdzie znaleziono ponad 60 
~otowych zaoałniczek i u Czesława KaclI­
marka. na lotnisku w Lublinku. Ust.alono 
że obaj pozosta wali w kontakcie z prze­
mytnikiejll 2yclem Lzraelem Sierackim z 
Łf~czycy, który dostarczał im masowo ka­
mieni niemieckiego pochodzenia, przemy­
conych z zagranic.y. 

* Na lawie OSkarżonych sądu okręgowe-
/{O w Łodzi zasiadł b. kierownik ~arażu 
miejskiego WIad. Wiśniewski, jeden z 
członków P. P. S. Wiśniewski na stano­
wisku kierownika garażu przebywał do 
września 1933. Na skutek doniesienia prze­
prowadzono kontrolę - i Wiśniewskielro 
za różne 'Przewinienia natury materjalnej 
zwolniono ze stanowiska_ Po dłuższych do­
chodzeniach znalazł się on na ławie oskar­
żonych. Wyrok zostanie ogłoszony w dniu 
dzisiejszym. 

* Niezwykly wypadek wydarzył się na 
podwórzu domu przy ul. Prz~dzalnianej 
21. Syn 19J<atora H-letni H~nr\'k Sowil\ski 
ju_ż trzy razy poopeluiał zamach samobój­
czy. Wczorai ~yskoczył z okna II piętra, 
.lecz natrafił na glinę i orlniósł jedynie 
nieznaczne uszkodzenia ciała. 

* W sądzie okręgowym w Łodzi rozpo-
czą.ł się proces przeci wko b. referendarzo­
wi łódzkiego starostwa g.rodzkiego Zdzi­
Sl;!wowi Ryszardowi Stawowczykowi o­
skarżonemu o nadużycia dokonane w cza­
sie sprawowania czynności slużbowych. 
Jako współwinny oQ..Qk S-ta wowczvka za­
sia-dl na ławie osk. 51-letni Szylin Kochan. 

* Wedtug danych statystycznych woje-
wódzkie·~o biura Funduszu Pracv w Łodzi 
od 18 do 30. 11. 35 rOkU-korzystało z za­
siłków ustawo\\'ych 10.669 osób w tern 
3.T;:J8 nowo uprawnion,,·ch. W Łodzi i woj. 
łódzkiem zanotowano urzędo·wo H tysią­
ce bezrobotnych. 

* 
Odbyło się posiedzenie zarządu pOW·la­

towego Związku Straży Pożarnych, na 
kt~rem ~atwierdzony został wybrany w 
dDl.U 16 l'I~t~pada br. zarząd straży ogni o­
\\ PJ łódzkiej z rejentem Konarzewskim 
jako prezesem i płk. dr. Marksem jako ko~ 
mendantem na czele. No\yy zarzą·d w dn. 
9 bm. oibejmie urzędowanie. U<3tąpi rów­
niez dotychczasowy zawodowy komen­
dant inż. Kowalczyk. 

* We wsi Wędryniec pod l...)dzią w za-

Czułe pożegnaDie. Niezwykła awantura 
zdarzyła się na posesji przy ul. Niegolew­
skiesro 4 D-: zamieszkałej tam 19-1etniej 
Janiny ~Ilrkowsk;ej, przybył jej były na­
rzeczonv 25-letni Henryk So'bczak. Mar­
kowska przed kilku dniami zerwała za­
ręczyny z Sobczakiem i wyznacl;ony zo­
stał już w najbliźEzym czasie jej ślub z 
innym. So,bczak pod pretekstem rozmowy 
wyprowadził dziewczynę do korytarza, 
gdzie usiłował ja, pocałowac!. Nie prl;eczu-

.,Szczęście Frania" to dzieje miłości 
ibiednego chłopca przygarniEltego z litości 
J)rzez zamoznB, rodzinę, do córki jego chle­
bodawcy - Heleny. Franio doprowadzony 
do ostateczno.ści umizgami malarza Otoc­
kiego do pmedmiotu swej miłości oświad­
cza się listownie swemu pracodawcy (} rę­

-kę ieg-o córki. Nas-tępuje burza. Niefortun­
nemu konkurentowi nieposiadającemu ani 
odpowiedniego stanowiska społecznego ani 
materjalnego pokazano drzwi. Tymcza­
sem flirt międ7~y Helena, i malarzem Otoc­
kim trwał nadal, aż p.ęlovnego razu Hele­
:na poczuła, ze zo"t.anie matką.. Uwodziciel 
ma'larz ucieka za p;rani cę. W powietrzu 
wisi skandal. Zroz~aczeni rodzice szu'kają 
jakiego wyjścia z drastycznej sytuacji i 
wpadają. :na myśl, a'by Helen~ wydać za 
m!\t za wzgardzonego przed tem Frania. 
Tę.n oburzony począ-tkCŁl:VO taką ~ropozy­
C_](~ zgadza się iednak na poślubienie He­
lęny dla ocalenia jej od hańby i w ten 
SPOBÓ'b uzyskuje s\yoje "szczęście". 

W roli tytułowej ,.Fra.nia" doskona.le 

Tumie, bokserski w Lodz.L Sprawa re­
a~i~acji wielki~go międzynarodowego tur­
m~Ju .bokserskle~o w Łodzi, który odbę­
dZIe SIEl przy koncu tego miesiąca organi­
zowany przez I. K. P. znajduje się na naj­
lepszej drodze. Komitet Igrzysk Sporto­
wych w Berlinie który pośredniczy w or­
ganizacji turni eju nadesłał w tej sprawie 
bardzo pomyślne wiadomości i start czo­
ł~wych piE!ściarzy niemieck ich jest już 
~Iemal zapewniony. ~iędzy innymi zosta­
b zaproszeni pięściane tej miary co 

grodzie Franc. Jareckiego wybuchł pożar 
który zniszczył WlSzystkie zabudowania' 
wyrza,dzając strat na 6000 zł. W czasie ra: 
t~wania. mienia, żona Jareckiego. ts-let­
nia FelJksa, zo~tala przywalona przypa­
lonym .stropem l spłonęła żywcem. Po u-

kg~óJzenlU po'żaru wydObyto zwęglone ZWł04 
I. 
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poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze. suknie i mon 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś Na E'czon zimowy poleca znane ze swych niskich cen: wełny, na płaszcze, suknie 

l na mundurki szkolne, jedwabie, pł6tna białe i lniane, Uranki, kapy, obrusy, Kiłińskiego 114, frollt, cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki. kapy, kołdr y 
wS2.elkie materjały w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki, 
rękawit:zkl i t. p. ng 13 300 dawniej Targowa 23. 

og IHIO 

l t tiule wszystkie szerokości, bieliznę damską. pończo 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunk 

ceny jaknajniisze. n 16 47 
q 

1 

NagMwkowa &łowo (tłusto) 15 groszy, kaMa 
dalsze słowo 10 groszy, 5 Hcz,b = jedno słowo, 
l, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedn(!, ogło-
szenie nie może przekraczać 100 słów. w ten 

5 nagłówkowych. 

Domek w Jarocinie 
nowy. ma,gywny. ogrodu * mor­
gi, cena 3200. Z.a-Io<szenia Otrę· 
ba. Jarocin. Kilińskiego 2. 

zd 73 867 

.. " OSOBISTE ... _1 ______ . 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zen!a wśród drobnych: t-lamowy m.lllmełr 30 groszy. 

SOLIDNY 

Źródła 
do studzień. naj nowszym sposo· 
bem znajdę przed wierceniem. 
Dużo pOŚWIadczeń. Gerard Viola 
Słonawy pod Obornikami. 

na GWIAZDKĘ 

przez INTENSYWNĄ REKLAMĘ 
w poczytnym 

"ORĘDOWNIKU" 

zd 70 967 

1I:.7._S.P.R.Z.E.D.A.i.E_. 

56 buraczanej 
drenowanej 

budynki I klasy. inwentarze nad­
kompletne (w mieście) 19000. -
Otreba. Jarocin. Kilińskiego 2. 

zd 72 301 

"Standard" 

-

Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 
l t. d. .... 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmule 
( 6i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przed'Świl\-

tecwe przyjmuje się do godz. 10,15. 

Restaura~ia .' . lIP' 26. SZUKA nOSADY .JII z sala. me>uc11Omo§clą duzeJ WSI .. ~ 
dobrze T"rc>sp~rująca tanio do . 
IlPrzedania. Oferty Agentura IJg!osZenI3 do 30 s/6w dla POSIlU-
Orędownika, Chodziez. li:uJ.acycb pos~dy w tej .f11bryc;s 

ng Hl 053 obllczam, PO Jednej trzeciej cen:. 
drobnych. 

Dom 
Poznaniu 3 pietrowy 2 skla'ly -
dzierżawy 11 500 - cena 90000 
wpłaty 40000. Sowiński. Poznań. 
Garncarska 2. zd 74062 

Kowal 
kawaler. 1M 2·5. praktyka egz. 
kucia KvTII po<s'&ukui<e pracy w 
zawO()d~ie zaraz. Oferty A gem­
leckiego :-. - 9. • zd 74175 l[ 18. DZIERŻAWY '::3 

Kuźnię I t2~~.. • 
w b.iegu z kor,npe!tnemi, d"Obrym _U .. Je.-G 
stame narzędZIamI Slprzedun lub " 
wyd'lierża.wif;. Berger. Osi€czna. b • 
k Leszna. Z/d 74 006 _ ałer.e-

Prywatne ' 
160 mórg zab'lldowanie mMywne, 
dom 4 pokoje ohjecie 4000. Błoaeh, _ 
POl!lllań. Aleje Marci:nkowski~go 
15. zd 74134 -

Mai~tek . . . Młynarz 
700 mórg .. b .pvK:9 I. WydZI<ePZli.wlę, kawaler lat 27 szuka posady ...... 
10 lat,.obJf'~cle 25.000.- Sowmskl. Lipczyński. młyn motorowy. Sro­ft2f.an. Garncarska 2'zd t~:t~~ czyn, pocz. Kiszkowo. zd 73 973 

ślusarz 
palaoez, manrnista. kawaler. llat 
29, obe7iThllpy w prowadzeniu ma-

piece kaflowe 
najlePHy ; Dajtanszy sys·tem o­
grzewni<'Zy. dos:arcza franko 
fl?ieszkani<:!.'pO c\lnaC'1! obniżonych 
fIrma: M P"rk,ewIC'z Ludwiko­"""'(l. p l\ft'sir.a. 6k ladnica w Po­
zna.nIu. uL Sk!a.j, ·wa 517 

PI\" 6Gii89-49.26/7 

Na święta I s zyn ml~er&ki{'h p09ZUkuie pra-
·ka z .plyt: 15,25 POg ... 0 jarsl<iej - opera Smetany (cr. z Teatru): wysylamy k.s.lażeczki: tajemni- c~. Oferty Agentura Ored()wn.iJk& 
kuch~i"i91t,3i) ł P!y~Y:1919.05 pro: 15~0~ Monachjum. Pieśni o mi- c~ =Tne~ m2gji, z latwo~cią stać Kruszewo. pOwiat Ollarnk6w. 

Kamienice, domy nowe 
Niedziela 8 Jtrud . gram. • pyty. .30 sport. łoscl. lIlę nIeWld'Zlalnym. dOWl"eSiZ si~ n~ 19183 

900 d' • . Dla. 19.35 utwo ' Mozarta z plyt: 16.00 Kolonja. Koncert popo- taJemniczej w;'ed.zy zdobycia m~-

Poznań okolicy 
każdej cenie. wplacie poleca. Rut­
kowski, Poznań, Półwiejska 5, II 
pi~tro. zd 74149 

• . au YCle poranne. 10.00 20.30 ,g e r~nada Regera na ~I e t, lutlniowy. Wroclaw. \Vesoly pro· ża lub żon~ określJić CZyj'Ś aha-
~UbZy.kll; sa,ronowa :z ,płyt: 10.30 .~ krzY~ce I altówke: 21.45 WIad. gram dwugo ri z i nn~. 16.4ó Anl!łja rakter i .zdolno~i, twe szczeście 
. a ozenstwo z ~oścloła św .. Krzy- sport., 23.05 muzyka taneczna. (Nat. Progr.). OrkIestra t.angowa w 10terJJ Jakle" numera twe 
za w Waraza wIe. KazanIe na . . P' . sz <]' k: d' k 
. N'ś M " F o ze L 17 00 R K t f mozna na yć za pomocą nas.zeJ Cla a.l w. arJI Panny na te- wów - 9.15 muzY'ka salono- A' zym. oncer sym. z tajemniczeJ wiedz ada mn6-

Czeladnik piekar~ ~l 
znający cekif-T!.ictwo piel nikal'< 
stwo szuka pooady od zaraz. -
Oferty agentura Oredownika, -
Książ Wlkp ng 191.3% 

45 buraczanej 
1#()00, wplaty 7000. 55 buracza­
nej 8 000. wiele jJl!llych. Ru,tlww· 
slrl .Po2lnań, Pólwiejska 5, II pię­
tro. zd 74150 

uroczystość Niepokala.ne"o P c _/ NiedZiela. 8 Jtrudnia. InJego. c~ Iwe 'b ws .aze g lile la owę 

mat "W blaskach powstającej wa z p!yt:l0 00 ze.spoly i duety ugusteo. ~!l~areszt. Muzyka stW(\ wy u l8.1lycb y p .'] ć 

J
zorz,(·. Wyg,!. ks. prała.t dr. T. z plyt: 12.03 'rozmaitości teatral- lekka. ~7.30 Kl0?~is'Wętd WuzWka przes.zolośl i Prziszl~ze~~v~;gl:e Dzielny agent 
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Świetokrzyski pod kier ks. prof. ·ka rolnicza; 15..15 koncert gitar 18.00 Brno. Muzyka 1ekka. wych !;(,h,bl. wobyc serce wode trzema Jo::zyk!llIDI POBZu'kuJe s~ 
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Rzeźnictwo 
pelnym biegu urzadzeniem, dom 
zabudowania. śliczn~ ogr6d, bez 
długu 7500. Braciak. Nekla. 
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Gospodarstwo 
65 mórg 13 km Poznania sprze­
dam 32000, wpłaty 20 000. Sowiń­
ski. Poznati, Garncarska 2 tele­
fon 18-21. zd 74005 
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ce i 'Piosenki z ip.!yt. ~ OKolonJa. Koncert mIStrzow-

skI. Utwory H. Ungera pod dyr. 
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, K~·AJOWE '. 

ważna w wyk. sławnych soll1st6'w na n1edzlel~: Ryga. MuzY'ka taneczna. Dom z 'Pl,.t; 1%.03 .• Co tSlych·ać na Śla-
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71) 
- Batty! - zawołał pan Vernon, 

gdy mieli schodzić po schodach, chodź­
no tutaj jeszcze. 

Młoda kobieta uczyniła zadość we­
zwaniu, a Carter słyszał, jak Veruon 
opowiadał jej coś do ucha. Nie sły­
szał wszystkiego, ale żdołał pochwy­
cie ostatni frazes: 

,,Jeżeli nie będziesz milczeć, jak 
grób, to ja się rozprawię z tobą. ... 

- Ho, ho, - myślał pan Carter. 
- miss Batty ma nakazane milczenie! 
·Dobrze, zobaczymy! 

Służą.ca powróciła do pokoju i 'toa­
prowadziła pana Carter dQ dwóch po· 
koi frontowych, niskich, bardzo 
skromnie umeblowanych, maję,cych po 
wszystkich rogach szafy ukryte w mu · 
me. 

Niemało było roboty zwiedzltl 
wszystkie te schowanka, z których do­
bywające się zapachy łoju i rumu 
świadczyły o marynarskich nawyknie­
niach ostatniego dziedzica Vert-Cot. 
taga. 

Przejrzawszy z pół tuzina kryjówek 
na parterze, pan CBlrter ·wszedł z prze­
wodniczkę. swoją na piętro. 

Batty wprowadziła go najpierw do 
sypialnego pokoju. 

Tu uprzywilejowane zajęcie Hcrr 
von Valterchokera manifestowało siQ 
przez ogromnę. kolekcję fajek i pU1JP.­
łek cygar, poustawianych nad komin­
kiem. 

Młoda służą.ca otworzyła male 
dI'zwiczki, ukryte poza łóżkiem, ale 
zamiast zajrzeć do tej nowej kryjó\\­
ki, pan Carter poskoczYł do dl'ZWt, 
zamkną.ł je na klucz i schował do kie­
szeni. 

- Dziękuję ci, moja panno! Nie 
chcę już więcej łamać sobie karku po 
waszy:ch szafach, chodźno tu bliżej do 
mnie! 

Batty zbliżyła się bez żadnej oba­
wy. 

Gdyby nie fluksja, albo raczej, gdy­
by nie chustka, zakrywają.ca jej dół 
twarzy i zawią.zana na głowie ogrom­
nym węzłem, byłaby dosyć ładn1l. 
Ale tak, jak teraz była, pan Carter 
mógł widzieć tylko, że miała piękne, 
czarne oczy. 

- \Vyglę.dasz mi na przebiegłą, a 
twoja fluksja także coś o tem powia­
da. Ale, co twój pan mó,~ł przed 
chwilą. do ciebie, dlaczego nli'kazał ci 
milczenie, hę? 

Batty spuściła głowę i zaczęła krę­
cić róg fartucha. 

- Mój pan nic takiego nie nakazy­
wał - odrzekła. 

--.. Aha! Nic ci nie nakazywał. T",o­
ja moralność może iść w parze z two­
ję. znajomością. gramatyki, kochana 
miss Batty, strzeż się jednakże, bo 
prędzej czy później możesz być o1po· 
wiedzialna za kłamstwo. Za takie fa­
cecyjki można zarobić na deportację 
na całe życie. Szczególniej k()biety -
dodał groźnie - winny się mieć na. 
óstrożności. 

- O! proszę pana! - wY'krzyknęła 
miss Batty - to nie ja! To mój pan 
winien! Żeby pan wiedział, jak on 
przeklina, szczególniej, j ak się r()zzło­
ści! Kiedy mu się co nie podoba, to 
naprzód mruczy, ale po trochu za~,:y· 
na wrzeszczeć coraz głośniej i coraz 
straszniej przeklinać. Co ja mam ro­
bić, proszę pana, boję się go dTażnić, 
wolałabym nawet być deportowaną, 
jeżeli to niebardzo dokuczliwe. 

- Jeżeli to niebardzo dokuczli­
we! - wykrzykną.ł Carter; czy ty 
nie wiesz, że co trzy miesią,ce odpływa 
okTęt do ziemi Van Diemena, wyłado­
wany niczem więcej, jak tylko pleclo­
nem i dyscyplinami na młode kobie­
ty . .. skazane. 

- O! panie! ja panu wszystko po­
wiem! - wykrzyknęła służąca pana 
Vernon - ja. panu wszystko powiem, 
bo nie chcę ponosić kary za kłamstwo. 

- Spodziewam się tego, zreszt~ nle 
masz mi wiele do powiedzenia. Po­
wiedz mi, czy pan DunbaJr przyjeżdżał 
tutaj dziś konno pomiędzy pią.tą. a 
szóstą rano? 

- PrzyjeChał dziesięć min-qt po 
szóstej, kiedy właśnie otwierałam 0-
kiennice, przyjechał konno, ale o mało 
nie zemdlał, tak mu chOlI'a noga dolnl­
czała. Kazał mi przywołać mojego pa· 
na, a. ten pomógł mu zejść z konia. 
Wypoczął w pokoiku od t)'łu, a potem 
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mój pan posłał mnie do karczmy "Poll 
koroną. z róż" w Lisford po powó~, 
przyprowadziłam gO i około ósmej pau 
Dunbar odjechał. 

- Około ósmej, a teraz już jest po 
trzeciej. 

Pan CartM" patrzył na zegarek, 
kiedy służąca mówiła. 
. - Ale błagam pana, - dodała, -

nie mów nic o tem, co ci powiedzia­
łam. 

Nie było czasu do stracenia, a jed. 
nak agent myślał przQZ chwilę nae! 
tern, co sły'3zał. 

Czy prawdę powiedziała ta dziew· 
czyna, czy powiedziała historyjkę u· 
myślnie ułożonę., aby zmylić poszuku. 
ję.cych, ażeby ich pchnąć na fałszywą 
drogę? 

Obawa, jaką pan jej w niej wzbu­
dzał. wydała się ie<!nakże szczerą. 

Płakała. łzy. jak grad spływały jej 
w tej chwili po policzkaCh i moczyły 
chustkę, którą. miała twarz owiązaną· 

- Dowiem się .. Pod koroną. z róż", 
czy naprawdę prZYChodził kto po po­
wóz - pomyślał agent. 

- Powiedz twojemu panu - rzekł 
- że przeszukałem wszystkie ką.ty 
i nie znalazłem jego przyjaciela, prze­
proś, że się nie miałem czasu poże. 
gnać. 

Zeszedł ze schodów, dziewczyna od­
prowadziła ~o !lŻ do furtki i pokazała 
drogę do Lisford. 

Leciał, jak mógł najprędzej, do 0=­
berży, bo myśl, że mu się łup wymknąć 
może, doprowadzała go do rozpaczy. 

Łotr, mając tyle czasu, może zrobić 
bardzo wiele, chociażby nawet był na­
pra\\'dę niedołQżnym. 

'V oberży powiedziano mu, że po­
wzó został wyna ięty o siódmej prze~ 
młodą służQcą z Vert-Cott~ge. 

Powó:t tylko co powrócił i stangret 
musi być \"" stajni. 

Na Żl!danie pana -Cartera zawolano 
stangreta i dowiedział się od niego, iż 
dżentelman, owinięty szalem po sam 
nos, w paltocie z futrem i dobrze ku­
lejący, zostal przez niego o siódmej 
zabrany z Vel't-Cottage. 

Dżentelman ów kazał zawieźć się, 
jak można najprędzej, na stację kole· 
jow~ w Shorncliffe, ale, że przybyli 
zapóźno na ten pociąg, którym chciał 
był odjechać, kazał się zawieźć do 
Maniusgly. 

Stangret objaśnił pana Carter, że 
Maniusgly jest to mała Wioska o trzy 
~ile od Shorncliffe po prrzeciwnej stro­
nle. 

Kiedy tam przyjechali, dżentelman 
wszedł do oberży, zjadł obiad, a potem 
czytał dzienniki i pił grog aż do pierw­
szeJ godziny. 

Wyglądał na prawdziwego dżentel-

mana, bo i stangretowi kazał dać 0-
biad i grogu i za wszystko bez targów 
zapłacił. 

O pierwszej wsiadł znowu do po­
wozu i kazał się zawieźć z powrotem 
na stację Shorncliffe; o drugiej wy­
siadł n-a stacji, zapłacił stangreta i od­
prawił powóz. 

- Zapr Lęgaj, jak możesz najprę­
dzej I - zawołał pan Carter po wy­
słuehan iu stangreta; za wieziesz 
mnie na stację Shorncliffe! 

Czekając na powóz, wszedł do ober­
ży i kazał sobie podać gorącego grogu. 

Miał zwyczaj pijać napoje gorące, 
dlatego może, że zawsze pra,vie tak, 
jak i teraz, pędził żywot gorączkowy. 

- Sawneyowi poszczęściło się tym 
razem - m:,uczał - a jeżeli zdradzi 
mnie i zabie·rze z przed nosa nagrodę? 

Niezbyt przyjemnem byłoby to dla 
pana Cartera, zadumał się więc na 
chwilę, ale zaraz prawie szczególny 
jakiś uśmiech ukazał m-q się na u­
stach. 

- Sawney zanadto dobrze mnie 
zna, ażeby się mógł dopuścić czegoś 
portobnego! 

Powóz wyjechał z podwórza, pod­
czas kiedy pan Carter rozmyślał w 
ten sposób, wsl<oczył na siedzenie i ka­
zał pędzić, co kOll wyskoczy, 

Na stacji Shorncliffe panowała ci­
sza zupełna, pociąg nieprędko miał 
nadejść, w biurach było zaledwie kil­
ka osób. 

Pana Sawney-Toma nigdzie nie by­
ło widać. 

Agent zbudził tragarza i posłał go 
do naczelnika stacji z zapytaniem, 
czy nie ma jakiego listu dla pana Hen­
ryka Carter. 

Tragarz niedługo powrócił z wiado­
mością., iż jest pod ·wskazanym mu 
adresem, ale naczelnik prosi , aby pan 
adresat sam się pofatyg-ował do niego. 

List nie był zbyt długi, zawierał 
Łylkd kilka wierszy. 

.,Człowiek w paltocie granatoVlrym 
na futrze przybył o drugiej minut 
dziesięć i wziął bilet pierwszej klasy 
do DerbY. 

"Jadę z nim drug-ą klasą. 
"Czekam dalszych rozkazów. 

S. T. lł 

Pan Carter zgniótł bilet i scllOwał 
do kieszeni. 

Naczelnik stacji objaśnił go o roz­
kła(\?;ie pociągów. 

Pierwszy odchodził do Derby o 
siódmej wieczorem. 

Do tej pory pan Carter mógł robić, 
co mu się żywnie podoba. 

- Derby, Derby - mruczał pod 
nosem! - Ależ to droga północna, po­
cóż on się tam udaje? 

'ślad 
Podróż koleją. żelazną. z ·Shorncliffe 

do Derby nie była zbyt przyjemna w 
chłodny wieczór wiosenny, ciemny 
i wietrzny. 

Pan Carter nie podróżował nigdy 
bez kołdry podróżnej i butelki z wódką.. 
bo chciał być zawsze zabezpieczony od 
chłodu nocnego tak wewnętrznie, jak 
i zewnętrznie. 

W pięć minut po zamknięciu drzwi­
czek przez konduktora chrapał w naJ-
lepsze. . 

Ale nie mógł cieszyć się wypoczyn­
kiem. 

Drzwiczki nagle się otWCl':rZyły i ja­
kiś głos krzykną,ł mu tuż nad uszami 
tę najnieznośniejszą dla. wszystkich 
podróżnych wiadomość: 

- Zmiana wagonów! 
Podróż z Shorncliffe do Derby po­

legała widocznie na cią.głej zmianie 
wagonów i nieszczęśliwemu agentowi 
wydawało się, iż całą noc przesiada się 
z jednego powozu do drugiego. 

Musiał latać noc~ po nieznajomel 
sobie miejscowości. 

Nareszcie dojechał przecie ~o Der­
by. 

Udał się zaraz do naczelnika. stacji 
i odebrał znowu list do siebie. 

List ten bYł również krótki. 
"Po J>'!"zybyciu do Derby - pis!J,ł p. 

Sawney-Tom - człowiek w futrze 
wziął bilet do HUlI, ja zrobiłem. to sa,.. 
mo i jadę dalej. 

"Cu.kam na r'ozkaql ,'I'. s." 

Po Pf'zeczyianiu tej noty pan Car­
ter zaczął się znowu dopytywać, jak 
prędko będzie mógł wyjechat. 

Pilno mu było podążać za swoim 
kolegą i kulawym podróżnym. 

Powiedziano mu, że czekać musi 
dwie godziny na pocią.g d') Normenton, 
a w Normenton godzinę na pociąg, od­
chodzący do HulI. 

- Miła rzecz, pyszny sposób do­
prowadzenia człowieka do szaleństwa 
- mruczał ze złości~ pan Carter. 

- Sawney, - myślał sobia, space-
rujQ.~ po peronie, - Sawney ma 
wszystkie atuty w ręku i gdyby mu się 
!lpodobało zużyć je przeciwko mnie, 
ładniebym wyglądał. Ale nie, nie mam 
prawa posę.dzać go o to, w naszym. fa­
chu nie praktykuje się 5ztuczek po­
dobnych, zdrajcę usuniętoby odrnzu, 
poradzonoby mu, żeby wziął dłuższy 
urlop dla poratowania zdrowia, ale 
danoby mu delegację, jaką się daje 
często temu, Rogo się pragnie pozbyć. 

Wszedł do sali, kazał sobie podać 
gorącej kawy . z sucharkami, jeden z 
tragarzy zobowiązał się za małem wy­
nagrodzeniem obudzić go na pięć mi­
nut przed nadejściem pociągu. 

W sali staeyjnej, oświetlónej kop­
Cł}Cą. lamp.ą., palił się suty ogień. 

Jakaś dama, owinięta w szal do 
połowy i Utlp-yta poza barykadę. pude­
łek i paczek, siedziała przed komIn­
kiem. 

Gd1' wezedł pan ' Carier, ~ 

, 

POW/ESC 

się nagle t zaczęła. rozglądać się po 
pal<unl\ach. 

\Vzięła widocznie przybysza za. C)-

sobistość podejrzanę.. . 
Pan Carter rozłożył się wygodnie 

na jednej z kanap, i zasypiał naj· 
spokojniej aż do c,hwi.li, dopóki tr8lfł 
garz nie przyszedł go obudzić. 

- Hm, hm! - mruczał pod nosem. 
- Mam zamiar dostać się do Rotterda-
mu, Hamburga · albo gdziekolwie~ 
gdzie można dotrzeć okrętem. To na­
wet wcale dobrze pomyślane, bard~o 
dobrze pomyślane! Gdyby Sawney ~ie 
był się znalazł na stacji, pan Józef 
Wilmot wymknąłby się nam napew­
no, jeżeli jednak pan Sawney wykona 
należycie obowiązek, złapiemy ptaszo 
ka i wrócimy z nim spokojnie, jakby 
z synem do sZkoły I Sawney nie jest 
dokładnie wtajemniczony w całą. spł"a.­
wę, zaledwie słyszał coś o nagrodzie, 
nie wie nic o odkryciu w Winchester, 
nape'Vl10 więc można, liczyć na niego. 

Był już dzień i słońce mocno świe­
ciło, gdy pociąg, wiozł}Cy pana Carte­
ra, zatrzymał się na stacji w Hull. ' 

I{iedy pan Carter wysiadał z wago­
nu, wyglądał, ja.k każdy inny podróż.. 
ny, i nil{tby w nim nie potrafił pod. 
patrzeć strzelca, polują·cego na taką. 
grubą zwie·rzynę. 

Jodnem spojrzeniem objął dworzec 
jak długi i szeroki. 

Nie, pan TabbIes nie zdradził go by. 
najmniej, stał oto na paronta, gryzł 
wargi i patrzył n~ wysiadających z 
wagonów podróżnych. 

Pan Carter, znający doskonale swe­
go kolegę, domyślił się odrazu, iż mu 
się coś nie udało. 

- N o cóż - zapytał, kładąc rękę 
na ramieniu młodszego agenta, - no 
cóż'? Uciekł ci'? Powiedz otwarcie, bo 
zresztą widzę to już z twojej miny. 

- Tak jest! - odpowiedział pan 
TabbIes ponuro - tak jest, ale wcale 
nie jestem temu winien, jeżeli zdal'z}!~ 
ło się panu kiedykolwiek śQigać kul~ 
wego \yęgorza, to pan wiesz, co to go­
nić za takim, jak nasz kochany dżen­
telman. 

Pan Carter ujął kolegę pod, ręk~ 
i poprowadził poza zabudowania sta-
cyjne. I 

- Powiedz mi wszystko, jak i co 
się stało - rzekł - tylko ni~ nie ukry­
waj. 

- Oto - zaczął Sawney Tom -
czel<ałem na stacji Shorncliffe ze dwie 
godziny i nareszcie zobaczyłem wyso­
kiego dżentelmana, w okryciu, jakie 
pan opisałeś. Kupował bilet, słysza­
łem, jak powiedział: do Derby, pocze· 
kałem, aż odst~pi od okienka i zaraz 
taki sam bilet nabyłem. Przybywamy 
na miejsce po dwukrotnem zmienianiu 
wagonów i przesiadaniu, mimo to nie 
spuszczam z oczu mojego towarzysza 
podróży. Rozgląda się niespokojnie, 
czy nie jest śledzony i naturalnie ni­
czego się nie domyśla. Ze wszystldch 
ludzi na świecie najmniej mu był 
z pewnością podejrzany młody pomoc­
nik adwokata z niebieską teką. pod 
pachą, opowiadający sąsiadowi swoje­
mu tak głośno, żeby dżentelman do­
brze słyszał, iż dostał depeszę telegra· 
ficzną od pryncypała, bawiącego w po­
bliżu Hull i podąża do nie~o. Przyjeż.­
dżamy do Derby i dżentelman w fu­
trze kupuje bilet do Hull. W Normen­
ton dżentelman wysiada, ale powraca 
zaraz do swego wagonu. Przyjeżdżamy 
do Hull, wysiada z pociągu, bierze po­
wóz i każe się wie:f.ć do hotelu "Victo­
ria". Była blisko dziesią.ta. CzepIam 
się z tyłu powozu i przybywam z nim 
na miejsce. Tam chowam się za powat 
i widzę, jak mój dżentelman wysiada. 
Sądząc ze skrzywionej jego miny, przy­
chodzę do przekonania, iż noga mu 
dokuc7.a okropnie. Wchodzi do restau­
ra,cji, ja za nim. Zasiada przed· komin­
kiem i 7.aczyna wygrzewać chorą. no­
gę· Kołdrę podróżną i sakwojaż poło­
żył przy sobie na stole. Nareszcie pod­
nosi się i wychodzi, słyszę, jak się py­
ta, o której odchodzi pociąg do Eryn­
bUJI'ga. Posiedzi.ałem jeszcze ze trzy 
minuty przed ogniem, bo nie chciałem 
aby spostrzegł, iż go śledzę, po trzech 
minutach wychodzę lak pewny, że go 
zastanę przy bufecie, jak to że pani" 
teraz przed sobą widzę. W bu'fecie nł .. 
ma go jednakże, w P'rzedsionku niema. 
i nigdzie niema. zri1kną.ł bez śladu. 

(I)ałuJJ dw •• d" 
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Agencje, które zatrudniają ludzi oczekujących na strajk 1 

• • , 
erwon emon amlS ra 

Wszystko 'polega na sprycie - Towarzystwo akcyjne łamistralków - Biura Bergoffa i 3 depa,namentJ. 
- Przewiduje się w'Szel'kie możliwości - Bezwzgtędny spos,ób postępowania łamistraJków - S'mutne 
doświadczenia fabrykantów - Kradzież futer wartości 50 tysięcy dolarów - Broń Bergoffa jest ołJo .. 
siecma - Ile zarabiają łamistraj'kowie? 

Amerykańska organi'zacj,a .,Iamistraj­
łów" jest instytUCją., która posiada nie­
zwykle obfite dochody. Jest to przemysł, 
jedyny w swoim rodzaju , przynoszący 
pracującym dla organizacji ludziom, nie­
zwykle duże zarobki. Wsz:rstko tutaj za­
sadniczo 'Polega na sprycie. Organizacja 
"łamistrajków" wyszukuje więc, śledzi i 
węszy czy w jakiemkollwiek przedsieobior­
etwie nie zanosi się na strajk. Jeśli jest 
na widoku, lulb jeśli zdołał jult wy'łlUchnąć, 
u właścicie'la przedsięlbiomtwa., dotknię­
,te&"o ętrajkiem, 

zjawia się natychmiast agent tGwa. 
rzystwa łamistrajków 

i oferuje usługi org.a1l!iza.cji. Jeśli tylko 
fa.brykant wyrazi zgodę. towarzystwo 
akcyjne łamistrajoków zabiera się natych­
miast do pracy. 

Na czemżeż ta praca polega? Zasadni­
czo są trzy rodzaje działania łamistrajków 
i oczywiście v,sz)'stkie trzy prowadzą do 
jednego celu, a mia nowicie do przełama­
nia strajku - naturaln ie na korzyść fa­
brykanta czy właściciela przedsi ębiorstwa. 
Chodzi o to. aby upomipający si ę o po­
prawę warunków r obotnik, zrezygnował 
z swoich żądań, zagrożony utratą pracy. 
Nad tern właśnie pracują łamistrajki. 

Największą l najbardziej ZDaną agen­
cją, 

zatrudn i ającą olbrzymią ilość lamistraj-

Zydowska gwiazdka 
"Łącznika Pocztowego" 

"Łącznik Pocztowy'", miesięcznik 
wydawany pod. egidą ministerstwa. 
poczt i telegrafów i ko'liportowany przez 
listowych, wydał OIbecnie nUlIDer 
gwiazdkowy, opatr,zony lioobą. 12. 

Na drugiej stronie gwialidkowego 
numeru "Łącznika Pocztowego" zamie­
szczono rBiP'f'Odukowaną powyżej fo­
tografję matki z czworgiem dzieci, wy­
patrujących gwiazdki przez UChylone 
drzwi. Jak z naszej revrodukcji łatwo 
się przekonać, wszystkie twarze mają 
rysy wybitnie żydOWSkie. 

Oburzyć się należy, że czasopismo z 
tego rodzaju gwiazdkowym. materjałem 
"ilustracyjnym" kolportowane jest po 
mieszkaniach chrześcijańskich przez 
fJunkcjonarjuszy minister.stwa pOC1)t i 
telegrafów. .~ -

ków, jest agencja, na której czele stoi nie­
jaki Pearl L. Bergoff. Biura Bergoffa 
znadują s ię w New Jorku przy Piątej 
Avenue. OBtatnie wystąpienia ludzi Ber­
goffa zwróciły na sie'bie uwagę pu,b'licz­
nO'ści, bowiem przy coraz częściej zdarza­
jących się strajkach, brali oni żywy, a na­
wet zbyt ~ywy udział 

w utrudnieniu robotnikGm ()Siągnięcia 
tegG, do czego dążyli. 

Sam Bet"gof! jeBt cz!owi_ekiem niezwy 
kle brutalnym i bez~ględnym. I pod­
czas 25-letniej swojej okruotnej pracy 

zyskał sobie miano czerwo.nego 
demona. 

Całą swoją agencję dzie'li ' on na 3 de­
partamentv. W skład jednego departa­
mentu wchodzą 'ProacowI!icv, którzy inJor­
mują agencję o ruchach robotniczych. 
Drugi departament ma za zadanie "robie­
nie ruchu" w przem)'śle, w którym po­
wstał strajk. Trzem wreszcie składa się 
z ludzi silnych i karnych, których zada­
niem jest czuwanie nad całością i tyciem 
właścicieli przedBiębiorc5tw, dotkniętych 
strajkiem. 

Fragment z zawodów piłkarsldch Anglia i Niemc'y, wygranych jak wiadomo 
przez Anglję 3:0. Bramkarz niemiecki Jacob ratuje pią.stko\\·aniem, atakowany 

przez angielskiego napastnika. 

Mistrz w jeździe na "gapę" 
Prawdziwym rajem po.dróżujących pa-, krywać ich bardzo zręcznie. 

sażerów "na gapę" są bezwątpienia Indje Na nazwę jPdnak "króla jeżdżących na 
Wschodnie, gdyż według najświeższych gapę" zasługuje nie żaden z tych bieda­
danych statystycznych, o.ko.ło 10 miljonów ków hinduskich. lecz pewien Francuz, Eu­
ludzi korzysta tam z komunikacji kolejo- gEme le Framm, szczycący się tem, że prze­
wej, nie płacąc za przejazdy. Władze ko- jechał już 50 tysięcy km, nie zapłachv.szy 
lejowe Indyj Wschodnich używały już ani grosza za swe przejazdy. 'Wieczny ten 
wszelkich możliwych sposobów, aby polo· włóczęga korzysta nietylko z pociągów ko, 
żyć kres temu nieznośnemu stanowi rzeczy lejowych. ale także z samolotów i wiel­
ale bezskutecznie, gdyż znaczna większość kich parowców oceanicznych. Ostatnio 
tych pasażerów "na gapę" nałeży do naj- zachciało mu się pojcchać do Ameryki 
lłiższych warstw społeczeństwa i nie je!'t Południowej . Tym razem jednak mial pe­
w moŻ.Dości zapłacić cho.ćby najdrohniej- cha. Odkryto bowiem jego kryjówkę i 
szej kary, utrzymanie zaś ciągle takiego musiał powrócił tym samym parowcem 
tłumu w więzieniach kosztowałoby zbyt do Francji. bez wylądowania na lądzie 
drogo. Indyjscy więc konduktorzy kole- amerykańskim. skrobiąc przez cały ten 
jowi ograniczają się tylko do wypraszania czas kartofle w kuchni parowca. Zale­
taki.ch pasażerów z pociągów, o ile ich dwie jednak, po powrocie do Francji, wy­
znaJ?ą, l?iedacy ci bowiem cieszą się puszczono go. na wolność, łe Framm za­
w'społczuClem i opieką zą.możniejszych kradł się na samolot i odbył bezpłatnie 
swych współziomków, którzy potrafią u- podróż powietrzną do Szkocji. (S. F.) -------_ .. ----_.~ . 

Nowy rodzaj Pima 
Profesor uniwersytetu nowojol'Skiego, 

Selby Maxwell, skonstruował specjalny 
aparat, który rejestruje odchylenia i wa­
hania biegunów magnetycznych ziemi, 
które są podstawą przemian atmosfe­
rycznych. Jak twierdzi prof. Maxwell, 
z pomocą tego aparatu będzie motna 
przepowiadać stan Po.gody i jej zmiany 
na dziesięć dni zgóry. 

Pogoń za węglem i żelazem 

go minerału w całym kraju. Zatem nie 
potrzeby ekspansji emigracyjnej, lecz dą­
żenie do. zawładnięcia żródłami suro.wców 
pr~yświeca poczynaniom japońskim w 
dZIele rozbioru i Po.dbo.ju Chin. Or. 

Bankier, autor dramatyczny, 
defraudant w jednej osobie 

Paryski bankier. Albert Schwartz i 
autor sceniczny, Albert Sablon's, dwie 
osoby w jednej postaci i w życiu, wyko.­
nywali dotychczas swoje zawody z jedna­

Japonja wyciągnęła dłoń po. Chiny p61- kowem Po.wodzeniem. Bankier prowadził 
nocne. Mandżurja już jej nie wystarcza. dobre. inte~esy, autor napisał komedję 
Autonomja pięciu północnych prowincyj "Noc Jest pIękna", która, wystawił teatr 
chiilsli:ich będzie. rzecz prosta, tylko pa- Amhigu z dużym sukcesem. Ale pewnego 
rawanem dla doradców japollskich. któ- poranku bankier - pisarz zostal areszto­
rzy w rękach swych skoncentrują pełnię wany i osadzony w więzieniu Sante pod 
władzy. zarzutem sprzeniewierzenia 700 000 fran-

Do trzedegtl d6IP.!irtameniu naletą p600 
zatem agenci, którzy opiekuJą się niety1ko 
fabrykantami, ale i pracownikami, 'Pl"LY'" 
jętemi na miejsce strajkuj'ących. Właści­
ciel ł1igencji pQ'dp!isuje wt~nc~as umowę ~ 
'Przedsięibiorstwem, na mocy której zoilJ.&.< 
wil:\Zuje się do do!>tarczenia pewnej ilości' 
swoich łudzi, którzy potrafią przeezkodził 
wszelikim atakom gwoałiu ze strony straj­
kujących. 

Spos6b działania łamistrajków Jest 
całkowicie bezwzwględny. 

Agenci nie zwracają uwa~i na nic i go­
,towi są do każde'l<.2. 'Tlrz,ęstępstwa, alby 
tylko wypełnić pOowierzoną. im funkcję. 
Nie wyrzekają sie przy tern jeszcze p()o 
bocznych zarobków. Fabrykanci anga2u­
jących ich, zrobili nieraz lSIlll!utne doświad­
czenie, że zaanga'Żowani na miejsce straj· 
kując)"ch łamistrajki, 

d~k~nall bardzo poważnych kradzieży 
1 że właściwie nic nie da się przed nimi 

ocalić. 

Niezbyt dawno podczas strajków rolbotni­
ków, pracujących przy transportach k01e­
jowych, zaan~~,żowani pozornie łamistraj­
ki. w rzeczywistoś ci po zaangażowaniu się 
nie pracują, a transakcja przyjęcia ich 
jest tylko pozor em, który m a spowodować 
przeI.amanie strajku robotnicz e~o. Łami­
strajki skradli transport futer, wartości 
50000 dolarów. Trzeba przytem dodać, ~e 
szkodę tę biuro transportowe pokryło po­
trącen iami z płac robotniczych., motywu­
jąc, 'Że 

kradzież powstała z winy robotników. 

Jednak Bergoff, jak się Qkazuje, walezy 
bronią o.bosiec.zną, gdl'"ż od czasu do czasu 
jego właśni agenci PQtrafią zastrajkować, 
a trzeba 'Przyznać, że robią to z mtyna,. 
I co 1'18żniejsza, strajkuja wtedy, kiedy 
wlaśnie 'biuro. Bergoffa o.trzymuje jakieś 
ważne zlecenie. Ileż zarabiają j,a rotistraj­
ki? Place te sa, w:z:glę·dnie wysokie, jeśli 
się weźmie 'Pod uwagę fakt, ~ otrzymuj1\, 
oni gażę i za te dnie, w które nie pracują. 

Przeciętna płaca łamistrajka wynosi 
2,5 dolarów dziennie, a pozatem otrzy. 
muJą oni życie i lJomieszczenie w ba. 

ra~ach • . 

Biuro BeI1goffa nie narzeka nigdy na 
brak pracy. W przecią.gu 28 lat agencja 
ta. prz czyniła się do przełamania około 
400 strajk.Jw. Dochód rQczny Bergoiia. wy­
nosi przeciętnie miljon dolarów. Ostatnio. 
j~dnak w Stanach Zjednoczonyc'h 'Podjęto 
Blln.ą walkę. z tą nielęgalną i tak nieetycz­
ną InstytucJą, .0 której rozległej działaln()o 
ści świadczy fakt, 'Że 'PraWie potowa taj­
ny.ch agentów po'licii nowojorskiej przy­
dZlelo'na została obecnie do akcji tępienia. 
poczynall czerwonego demona, Pearla L. 
Bergoffa. 

Uczył Marcin Marcina: 
luż się jesień zaczyna, 
Pr~yszły ~ługie .wieczory, deszcz sząpl . •• 
Wt,e~z mt, bracLe, mam rację, 
Jdz l kup "Ilustrację". 
Każdy mądry tak samo postąpi ••• 

Na pytanie, dlaczego właściwie decy- ków depozytów, należących do. klientów. 
duje się Japonja na tak doniosły krok, Po.wodzenie p. Sablons, który ujawnił Sk l . 
nie,dwuznaczną odpowi.ed~ daje prasa ja- zr~szt~ wcale nieprzeciętny talent pisar- aro ;ec I,C~SZ co m.eco 
pon~ka: ~tóż w proWInCjach I?ółno,cn~ch SkI, Dle ~omogło nic a nic niepo.wodzeniu Ogrzac kosct przy ptecu, 
znaJduJI'\ SIę według geologów japonskleh tegot p. Sablonll - Rchwartza jako bankie- W pantofelkach cieplutkich przy gr 
olbrzymIe ziMa \\ ęgla, które co do boga r - J'a; można pr7.ywla. zczać sobie cudze Za czte d . ,. . , , ogu, 
twa swego. wynoszą prawie dwie trzecie I idee i pomysły literackie, co gro.zi proce- Z r zt[escl plęC groszy 
rezerw węgla w całych Chinach. zaś zło- sem, ale nie wolno przywłaszczać cu-I aznasz ty e rozkoszy, 
ża ruqy. żelazn~.i, j.edne znajbogatszych dzych pieniędzy. co prowadzi PlWt~ dro- Ile tylko niebiosa dać lltOgq ••• 
na ŚWlecIe, zawIerają połowę zapasów t~- gą ze SCeny do wi<;zienia. li 

._0 _ • _._ ~, • 




